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Czy woj11a włosko -abisyńs a 
nowq zawieruch~ europejskq ł 

Przed sojuszem wojskowym angielsko-francuskim. Anglja zasto-
suje sankcje. - Powszechna mobilizacja faszystów 

. . -
Londyn, 3 października. ! największe zgromadzenie manifestacyj- CAŁE WŁOCHY SA W CZARNt:J źli się na miejscach koncentracii. O go-

Wiadomość o przekroczeniu przez ne, jakie zna historia świata. O godzi- KOSZULI! MARSZ REWOLUCJI ROZ . dzinie 18.40 na Piazza Wenezfa w R.zy­
wojska włoskie ,i!ranicy abisyńskiej na nie J 7 według komunikatów radiow}'·ch POCZAŁ SIĘr. '. mie zebrał o się 40,000 faszystów. do któ 
zachód od góry Musali wywołała tutaj cały półwysep włoski obietv bvł mobi- Przez r adic wydano roz'kc:<::. aby w rych płomienne przemówienie wygłosił 
olbrzymie wrażenie. 1 lizacią. Komunikat brzmiał: ~iągu 10 minut wszyscy faszvści znale- .Mussolini. 

bec~e k;ł~~n1:t~i!!k: ~:bi~;!~Ji~t r~ N ... s ~ n k c1· e o· d po w alem y w o1· n. ąt ko fakc1e dokonanym. Przed ,!!machem ..,.. ~ • 
ministerstwa spraw zagranicznych na iii..a ~ 

Downing - Street zebrały się olbrzymie ł M 1 · • • • I k' • • f ł • = 
tłumy publi<:zności, manifestuiąc na - WO a USSO 1n1 W czasie Wie lej mani es aCJI 
~~:~. polityki angielskiej w sprawie za- i . do 4 o t si c faszystów 

Równocześnie odbywało się p<>sie- 1 , Y ę Y . . . 
dumie ~abinetu, na którem definitywnie 1 

-:- • C:zarn~ Koszule Rewolucji! Męż; l ką. dan1!1ę dały -W.lochy wcjn1e ~wtat~-j wej na sankcje o ch~rakterze wo~sko-
iuż nostanowiono zastosować sankcje. czyzm i ~ob1e~y .ca~ych W!ochl. Włosi, W~J? ~~O.OOO zabitych, 400.000 1nwah- w,ym„ . Na akty '!01enne. odpowie~y 
Według pogłose, obiegających ~v kołach rozrz~~cem po s~~ecie za J!oram1, za oce dow,. milion ra~nych. . . · r~wn~ez akt~mi wo!e11~e11;11. Nie~h nikt 
dobrze poinfo.rmO'Wanych w razie zasto- anami. .Słuch.~JCt!! . I Liga Narodow. z~miast uzn~c słuszne s1.ę nte łudzi .. Narod sw1~d~my 1 d°1!1-
sowania tych sa,nkcyj utworzony zosta- W teJ chwih nie tylko wo1sko, ale 44 i prawa Włoch, mow1 o sankc1ach. Ja nie kroczący ku przyszłosc.1 me mozc 
nie ncwy rząd narod~wy w skład kt6- miliony ludzi maszeruje wraz z woj- 1 niewierzę, aby wielki naród fr.anC'uski I zająć innego stanowiska. 
reJ!o wejdą również przedstawiciele La- skiem, złączonych nierozerwalnym wę~' mógł zgodzić się na sankcje przeciwko: Jeszcze raz w sposób kategoryczny 
bour Partv. DO'i\'·odziłoby to że cały ną złem, · • · · I Włochom. - 600 tysięcy trupów wło· ' oświadczam, że uczynimy wszystko mG• 
ród an~ielski popiera obecn'ą politv.kę . K~edy w r .. 1915 lfalia. z!ączyła sw.~-, -kich ni~ ~~ darmo p_rzypiecz~towało na 1 ż~iwe, aby konfli,kt kolonialny nie stał 
rządu w sprawie zażeJ!nania nowej bu- Je losy z losami Ententy, 1jez otrzymahs- szą prr:y1azn z Franc1ą. \się burzą europe1ską, 
ny europejskiej. . my obietnic? Czy hir.torja pamięta, ja·\ Odpowiemy środkami natury wojsko 

!::~~;.;;F5:E!:~~~~:~~ nie chcą dopuścić do wojny europeiskiei 
an!łlelsk.ie~o. W czasie wizyty księcia ! O f ł • ·1k · ł h . ł 
Welji u prezydenta republiki Lebruna, i s a nie wys~ I rzec mocars w 
omWladi° s~rafwy pol~tycz~e. . I Paryż, 3 października. 

e ug. m ormacy1, obiega1ących w 1 W czasie wczoraJ·szeJ· rozmow" mię-
kołach n.ohtyczn"ch rokowan1'a obec- J • 

· . "' . ' ' . . dzy Lavalem a ambasadorem wloslrnn 
me zm1erza1ą do zawarcia między Frau · · · ' 
c1·ą a Wie:ką B.....,.tan' kł d . k ten ostatm raz Jeszcze ponow1l zapew-

I • , 1ą u a u wo1s o- · · . d t 1 · · .· . d 
we~::> i konwencji między francuskim i memedkl ząW~ hw o~ negod, ~e w :ta nyn~ 
bryrvjsk~ sztabem i!eneralnym. 1 :WY~a ~ 1oc Y m7 po e]Il~~l zac:zep?eJ 

Ąbisynji zamierzają pozostać na Morzu 

1
. tych, które niezbGćlne są dla prz..!mystu 

Sródziemnem na stanowisku ścisłej o- wojennego. W dalszym ciągu wysiłki 
brony i nie uczynią nic o ile sank~je o-· rządów angielskiego, francuskiego i wlo 
graniczą się do dziedziny gnspotlan.:zej skiego zgodnie zmierzają do zlokahzo­
i finansowej. wania konflikfo w Afryce wschodniej i 

Sądzą tam, że sankc~e te !„Jzpoczęly niedopuszczenia do tego, by stał się on 
się od odmowy kredytów oraz wstrzy- zarzewiem nowej wojny europejskiej, 
mania dla Włoch surowców, zwłaszcza 

Decyzia w sprawie ewentualnego mtcJatywy w Europ.e. W!o1,;hy, .JHO\\::l.­

spó!dzfałania flotv francuskiej z siłami dząc nadal swą ekspedycJę w kierunku 

~~~:~:l~;nk~ji~::~i!~~d~ł~~h;i:i nalstany z1·ednoczone b~dił . neutralne 
m~ niide1sc do Londynu 1uz w t>latek. 1 • 

Nie nle~a wątpliwości, ie odpowiedź ta ! 

~~~r!r~k~v;;;~;fuca~OJ!~:ię~żv~emufra~~~~! Roosevelt nie chce dopuścić do szaleństwa z 1914 roku 
skkb. r.c-r1ów jako bazy operacyjnej. j San Diesfo1 3 października. i;rezydent powiedział: I hrym sąsiadem". Czyniąc prawdopo-

/ WAT) (Kalifornia). - Agencja Reu- „Bez względu na to, co się może wy dobnie aluzję do kryzysu religijnego w 
Całe Włochy w czarne1· 1 tera podaje: Prezydent Roosevelt przed darzyć na innych kontynentach, Stany Niemczech, prezydent oświadczył: „U-

k · 1. I udaniem się na manewry połączoille-j flo Zjednoczone muszą trzymać się na ubo-' czucie narodowe na rzecz odosobnienia 
OSZU I ty amerykańskiej wyJ!łosił przemówie- czu. Jako prezydent St. Zjednoczonych' nie może przeszkodzić nam odczuwać 

Rzym, 3 października. nie, w którem pookreślił raa: jeszcze oświadczam, że nar6d i rzą.d amerykań-1 głębokiego zaniepokojenia na widok po-
Srodowy powszechny ·apel faszystów zdecydowaną wolę Stanów Ziednoczo- s:ki chcą i liczą na utrzymanie pokojo- 1 !;!wałcenia zasad wolności i równości w 

miał charakter OJ.?:ólnei mobilizacji. O nych zachowania neutralności na wypa-,wych stosunków z całym światem". I dziedzinie reliJ!ji wobec prawa". 
oznaczonej godzinie odezwałv się przez dek wojny. Naistępn.i.e Roosevelt wyraził nadzie-
radio syreny i dzwony w całei ltaljj za Wy~aziwsz~ obawę, aby niektóre na ję. że wsźystk!e ?aro.dy świat-~ przyjmą· Broń I amunicja belgijska 
powiadaią.ce ogólną mobilizacje c~łei rody me powtorzyły szalenstwa 1914 r., ideał amerykansk1, t. J. hasło u1estem do--j 
ludności. Momentalnie zamkniete zosta- płynie do Abisynji 
ły wszystkie sklepy, kawiarnie 1 resta• ł.g' d" t d\V .,. I I h Londyn, 3 października. 
~:::~ ~:o~og~~~~ wywieszono trójko- u 11, o rzyma . a m1 JODY Z O YG synf:\a~0p~~~~ie ~\~m~ b~~7;c~~~~~t;b,~: 

w Rzymie na Palazzo Litorio zebrał na dalsze robofg Fpubli«:zne Belgji. Od kilku miesięcy już wsz;ystkic 
się olbrzymi tłum, kt6rv manifestował Lódź, 3 października. szów, ale za 2 tygodnie udzieli konkret- prawie zakłady amunicji i broni pracują 
::>krzykami swą wierność nl:i króla i (k) Wczoraj wyjechała .do Warsza- nej odpowiedzi. wylącznie na zamówienia tego paf;stwa. 
Mussoliniego. wy delegacja sezonowców. łódzkich, -- Następnie delegacJa orosiła o udzie- W ciągu ostatnich kilku dni wysłano 

Generalny sekretarz partn faszysto- składająca się z przedstawicieli Związ- lenie Łodzi 2-miljonowego kredvtu na te 60.000.000 granatów oraz 200 karnbi­
wskiej Starace oświadczvt że jest to ku Klasowego, „Praca". Z. Z. Z. i goroczne roboty sezonowe w Łodzi. !-'. nów maszynowych. Broń ta wywożona 

Chrześci)ańskiegn Zjednoczenia Zawo- min. oświadczył, że Ł6dź otrzvma 2 mil jest z Belgji w sposób nielegainy, albo­
dowego. jony zł. przeznaczone na robotv kana- wiem fabrykanci broni wywożą swoje 

Meksyk, 3 października. 1 De'egacja udała sie do p. ministra o, !izacyjne, komunikacyjne i plantacyj- wyroby w skrzyniach od ... fortepianów. 
(PAT) W związku z wiadomościami pieki społecznej Paciorkowskieiro, któ- ne. W Lillio nad Slkaldą wre nieprzer· 

o wkroczeniu woisk włoskich do Abi- · rego prosiła o wydanie zarzadzenia, Pozatem delegacja sezonowc.;ów wana praca nad produkcją materjałów 
synji, izba reprezentaintów uchwaliła przyznającego zasUki ustawowe rów- lódzkich interwenjowafa u 1dównego wybuchowych. Dynamit, proch i inne 
jednomyślnie rezolucję, wzywającą pro· , niez i tym sezonowcom. którzy będ&, dyrektora Funduszu Pracv. b. ministra materjaty wybuchowe ładowane są na 
l~tarjat c:-łe,i!o świata. „d? zb~~towa.nia mieli przepra.cowanyc~ 1q4 .dni. . Dolanowskicgo ~ sprawie przvznania ! statki, które posiadają czerwoną fla~ę, 
się przec~wko zbr?•drucze1 aikcJ1 kap1ta- . . M.m. ~ac10:kowsk1. ~swiadc~yl, ze. dalszych ~redyt.ow na kontvnuowanie 1 jako znak, że wiozą niebezpieczny ta­
lizmu, ktorego w.o1ny są fata.lnem na-J narazi;- me moze powz1ąc de_c';'z.11 w tei I :obót melJor~CYJl_lY.Ch _na,d rzeka Łódką l dunek. Codziennie „znika" kilka statków, 
stępstwem··~ . spra\v;c z pqwodu szczuo1osc1 fundu- i Nerem. , 1 które odpływają do Abisynji . . 
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Ostatni potomek tragicznej dynastii· ~E;~~~j~f E~.;~.:~~:~:.~:=~ 
Z d Ś I h „ I ł I H b b " mie , ale Pan jest mężczyzną I Jego opieka 
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Bd ~t I 1urgow. 1,~~s: :e~z1~~;r::;:a~c~~:1:,ą~~a~es!: ::~ :~: onarawy o YWll I m as ilUS r1ac sC uzys a Oa nra we poświęcić. Szkoda, te nie napisał ml Plin 

( ) S · l't 1 ki Jest tamten człowiek, czy możllwem fest, 
z. ~rawa resty~uc)i monarchU w ks. Ottonowi brak charakterystvcznych I kiejkolwiek deklaraCJł na~urv oo t ycz- 1 a Y upewnił szczęście Jego zna!omel. czy 

Austrd ni przestaje mteresować furo- cech jego poprzedników, którvch los o- nej. Jedyną koncesją, Jaka. orzyz~at I ni stanie się tak te widząc szczere uczucie, 
py. Pod~zas swego. ostatnieirn pobytu k~z~ł się ta~ ~ragiczny. Na twa_rzy księ- i ~wemu rozmó'?"cy, było ośw1adczeme,, h-ldzie le chciał iedynle wykorzy!!tać 1 uczy• 
w ~a~yz~, arcyksiąze ~tton Habsburg, c1a 1 w całeJ Jego postaci mal me się wy I ze :--- poczynai~c od 1929. rok~-otrzy- 1 nić sobie z niej zabawkę· Dla Pana byłoby to 
ud~1e]!ł .c1ekaweg? ~ywiadu soólpra~o- raz pogody, połączonej z szelmostwem. muJe „stamtą~ badrz? ~1el hstó:V· -1 przecież bolesne nie do zniesienia, wiedząc, że 
w~1kow1, „~ ournal u , którego orzyw1tat Wyraz ten zdziwił francuza. który nie I Korespondenci arcyks1ęc1a zaovtuią go I t Jego winy mogło się stać coś podobnego, że 
milyi;i1 .us1!11echem na ustach i radosnem omieszkał podzielić się tą U\Va.l!:a z księ- o rady. . . 1to Pański odruch szlachetnoścl, dobrze pomy-

. oznaim1entem: ciem. - A po~atem. - .')Zna.im1ł z dumą -:- ślany, ale źle przeprowadzony, spowodował 
„Wykształcenie mole zostało Już u- Dl . . n że . 800 miast austr1ack1ch mianowało mmę tragec!Ję. 

kończone. Uzyskałem doktorat". w s ł ? aczego dt1rd P0~· Je~~m I swym honorowym obywatelem. ł-' Nie wątpię w to, że Jest Pan szlachetny 1, 
e 0 Y · - zawo a ~· on. - , i~~ l Bardziej rozmownym okazał się · że to był wielce szlachetny odruch z Jego !';tro 

Jak twierdzi dziennikarz francuski, t~m zaiedwWie 6 lat, .k1kedyśmv. o~usc~h iron von Wiesner, przywódca legitym - . ny to zostawienie wolności ukocbanel kobiecie. 
arcyksiążę austrjacki jest podobny do OJczyznę.. . tym wie u wrazema me stów austrjackich. I ale nie zawsze taka wolność wychodzi na do• 
księcia z filmu. Ma ładne rvsv twarzy pozosta.~1aJą gfę~sze.11:0 śladu. W 1918 1 _ Jeżeli arcyksiaże Otton zajmie bre. Nieodwzaiemnione uczucie prędze! ptzeml· 

. i mały kokieteryjnie przystrzvżony wą- rok;i ?Jc1e~ móJ, chcas .zadokum~nto- . kiedykolwiek tron austrjacki. to prawa-
1 
nie, aniżeli minąłby żal 1 ból po doznanej 

sik. ~ac, ze wierzy w s~szeshwe rozwiąza- 1

1 

dzić będzie wówczas polityke pokoju. 
1 
krzywdzie. Niech Pan poda Jet ramię pomoc• 

Najbardziej cieszył mtodego doktora me wydarzeń: przemosł nas ?a Węgry. Austrja niema żadnych wymagań w kic · nę, szczególnie wówczas kiedy Pana o to pro· 
fakt, że, czytając swą półtoragodzinną Jedyn~m mo1em wspomniemem z re· j rur.ku zwrotu zabranych iei ziem. I(esty si. Tamto - to Jest tylko szal, który minie, a 
dysertację, nie zrobił ani jednego błędu ~oluc!t fest ciągła strzelanin~. rozlega-1 tucja monard1~i byłaby wylacznie aktem 

1 

wdzięczność 1 prawdziwe uczucie zrodzi się w 
w francuskim języku. Jącą się dokoła zamku, w ktorvm mle- , jr 1 wewnętr z;1ej polityki. kierunku naJserdecznleiszego przyJacleta I ople· 

- Otton - twierdzi dziennikarz - szkaliśmy. Pamiętam też po2rz~b cesa- j - Jedynie powrót ttabsbur2;ÓW - kuna. •• 
jest bardzo bezpośredni i nawet ciężkie rza Francłszka Józefa i koronacie cesa- , ciągnął baron - może wstrzvmać sze-I „NAPRAWDĘ NIESZCZĘSLIWA IS-LETNIA 
lata wygnania nie zgasiły tej iego ce- rza Karola. Takich widowisk sie nie za· l rzenie się pan-germanizmu. z drugiej z KRAKOWA. Wcale nie mam zamiaru kiero­
chy, która może mu w orzvszłości za- pomlna, zaś strony może on potączyć ood wzglę 1 wać Pani do lekarza, albowiem nic Pani nie 
oewnić popularność wśród narodu. f Stosownie do udzielonvch mu instruk dem ekonomicznym wszvstkie ]s:raje 1 lest. Od}'by bowiem coś takiego było, to przez 

Zdaniem dziennikarza francuskiego, cyj - dr. Otton unika wyidaszania ja- naddunajskie. tyle lat byłyby zupełnie Inne obJawy.. Niema 
się zatem czego obawiać i tracić naprotno gło· 

·nai~ło~ni~iUY o~ywat~I i Hiuy~ua ~1~1iów~a ~t1J.=~~:~E~1F~~~~:~~~~!f.;~~:~Ef. 
W niespełna kwadrans Sprząta QrUntOWnie Obszerne Może Pani kiedyś op0wiedzieć o tern swoJel 

• Lr • p ł ż gł ~~ 1 I:' • g f matce która przecież powinna być Jel nałte1'· m iesznan1e.- o ę ny os zastępu~e mu te e1,on I me ą on ' szą p;zyJ:iciółką I ona sama da sobie rndę, ate-

(mh} Żyjemy w epoce konkursów. - 'nowinach, nie nadwyrężając się przytem, wiekiem, nie zakłada sobie iednak tele- by ustrzec Panią od przykrości w przyszfll~cl· 
Szcze~ólnie w Ameryce niema chyba 1 zbytnio.„ ! fonu, ~dyż rnaiąc coś do zakomunikowa· Powinna Pani matce powiedzieć I przyznać dę 
dnia, by pisma nie podały wiadomości o I Gdy mr. Aa~ord podnosi Jlłos, słychać · nia przyjaciołom, otwiera poproslu ok- d'> tego, ie dopiero niedawno dowledzlał::a się 
jakimś nowym rekordzie. j!o bez przesady w promieniu 1 O km. _I no i krzyczy. Przestrzeń nie przedsta- o tern, co się wówczas stało i dlatego teraz 

Oryginalny konkurs, iaki odbył się I Aczkolwiek jest dość zamożnym czło-1 wia dlań żadnej przes:i:kodv. dopiero orzyc\1odz\ z tern wyznaniem. Pozatetn 
niedawno w Kalifornii, wysunął na czo· , · nie trzeba tracić humoru i chęci d~ życia, gdyż 

~?;~ka~~te~e s~!:~a~~c~~:· ~:n:~~j~T~:I Re~or~~WJ l·~rło~ w lnKalo ~u~aJJe~lłen'Ik/·m teg: ;~~~!ki;g°w~~~e;'n~f~~~ ~:~~;~t~iI-
iest z zawocfu pokojówką hotelową i na I t tOSNE.60" W I<RAKOWJE. Któż to Pani po-
konkursie, urządzonym przez właścicie- ' wledz!ał, te mężczyzna ty\ko orz;;z. k<Jbfet~ 

li pensjonatów, dostała nagrodę w wy„ z raza gości swy niesamawifym apetyłelh ntusl dOJŚĆ do nta}ątlrn?„. Co t-0 ~a ba!kl, kl6re 
sokości pięciu tysięcy dolarów. . · . . ·. . · . , Pani opowiada sama sobie?„. Jezell fest cl7!el· 

Mrs. Kenedv zdołała bowiem spośród (mh) Jede? z. na1clega?tszych ~okah m; po ~ruJ!iem, dz~ał.a podobno z~razh· i nym młodym czfowiekiem, po okresie stlt\:j0w, 
wszystkich uczestniczek teito niecodzien 1 v~ Bu.dapeszci~, 1est co<lzienme w.idow- wte !1a innych gości 1. w !en sposob ,dY· .

1 
_ to powinien dać sobie radę w tyciu, 3 nie 

ne~o konkursu, pierwsza soriątnąć Pl·· mą ~iezwykłe1 sceł!Y· W porze. wiec~o- rekc1a r~stauracfi robi ~iększy obrot.. 
1 
polować na tonę z posagiem. Jego w:vk~. r.latce­

tmkcjcwe mieszkanie. Natmalnie mu~ia ! rowe1 d<;> .restau~ac1i przychodzi pev:1en, OrysEmal~y ten ~s?h~1k odznaczał się , nie fest przecież podstawą do stworzenia sobie 
ło to być zrobione nietvlko bardzo szyb przyzwo~c~e ~d.zi~ny rnęzczyzna, ktore· i od wcze~ne1 n;iłod;>sci mes!vchany~ ap~! egzystencli, a nie marką fabryczną za litlir;i 
ko. ale i niemniej skrupulartnie. I mu ~łama1ą się msk.o wsz~scy kelnerzy, ty tern, .m.e ma.1ąc 1edna~ mJ!dy mozności ! drotel się płaci na rynku matżeństdm. Jeżeli 

Dzielna pokojówka poświęciła wszyst · pcda1ą~. mu szy~ko J~dł<>sptS. . . I c~łko~icie go . z~spoko~c. P_rzeczytaws:y i kocha Panią, to nie widz() bynalmniel powod11 
kie)!o nie.całe 15 minut na doprowadze· 1 Gosc ~amaw1a na·1~osztov:me1sze po- kiedys ~głos~em~ ze .1·akas restaurac~a I do łez i rozpaczy. Jeżeli Pani nie kocha to 
nie do lśniącej czysiośd całel!o aparta• trawy, ktore • p~c~łant~ w ~tewtatygod- poszuku1e ~elki~lfo zarłok~, ~dał. s~ę oczywlś11łe Pani ewentualny maJątek odegri:łby 
mentu. Na sam koryta.rz, dłu.'f. o~ci 8 me· i nych wprost ilosc1ach 1 ~ rueprawdopo" , tam natychm1~st 1 po tygodmowe1 probie 

1
1 wielką rolę, bo niektórzy mężczyźni potrafi:i 

trów, zużyła dokładnie 38 sekttnd, przy dob'?y~ apetyt.em. P~raf1. on be~ przer- zosta! zaanl!azowan-y. . . . się równlet zakochać w majątku, biorąc :!:om: 
czem, jak to komisia orzekła, nie zosła· 1 wy 1esc całenu l!odz1nam1, bez zadnego j . Biedny T <;>ih n;iusiał. się szcze~olme w i. iedynle na dodatek. Mam wrażenie, że iedrak 
wiła ani jedne~o pyłku na dywanie. I odpocz~u. . . . . . c~ągu tych siedmiu dm porz~d~ie n~po: I nie chciałaby Pani być tylko dodatkiem do po-

Niemniej dziwaczny konkurs prze- Jak się okaz:i1e, 1est to me1~ki .Alek- I :1ć, .bv s?rost~ć s~emu z.~damu t do~1eśc sagu i odpowiednio traktowana. Szkoda, że nie 
prowadzono w stanie Nebraska. Tu pe-; s.and~r Toth, ktory został ~pecial?ir ,za-' ze 1est istotnie. ~1~prz~ciętn".m ohzarttt· /napisała mi Pani iakie są na te sprawy poglądy 
„„·en klub m ·ki' po t 'ł t · d ·. , anf!azowany przez sprytne20 własc1cielal chem. Jak dziąme się popisywał, wy-; Jel znaiomego Po.,.lądy rodziców w danvm 
•• 1 ęs s anowi s w1er zie, . t „ b b d • , , . (d • k t . ć . b ł · „ · 
który z ieao członków posiada . najpotęż res. aurac11, !. po u z1c 11osc1 ~ wtę • , s. arczy wspomnie ' . ze prz_v Yo mu w wypadku odgrywaią dużą rolę, ale nie są clccy• 
niejiizv f,!łos. I ~zeJ. konsumc11): P:zvkład czło~ieka, za ciągu owego tys!odn1a 10 kdo. duiące. Rodzice widzą zazwyczal szczęści~ 

Jak się okazuje, prym w tei dziedzi- ! 1ada1ące.!fo z wielkim apetytem 1edno da dziecka w majątku, który Jc!!t ietlnak płynny i 

nie przypada heza.p~lacyjnie Jamesowi p t f d • lk• • prędze! się wyczerpuje niż mo:l:na przewidzieć, 
Aaf!_ord, kt.óry z.~kna ~eJZo pokoju, pa a e on n:arza ziem wa I ze szczuram' !podczas gdy s~n może widzie: szczęś~ie w mi· 
trafi zaW1adom1c swoich znajomych,j U 'i Hl !ości i w małzeństwie z Pamą. Pam rozpacz 
mies:tkahicvch za miastem o rozmaitych! Dźwięki muzyki szerzą postrach wśród niszczycielskich Jest zatem zupełnie bez~odstawna. . 

!2±±J3±iM. Z ió Niech Pani tak pok1eruie rozmow:i, azeby 
' ··• :.:*"'~~»~~ . . g~y:i:o? W • . . dowiedzieć się Jakle są zapatrywania w tym 

(z) Niemało kłopotu sprawiają duzym Jakąkolwiek płytę. Mimo, ie w spichrzu względzie Jel znaiomego. Jeteli będzie twler-

SWieCa która ma płona.1 firmom zbożowym i wtaścicelom śI?ich- rozr~ucono ka~atki słon.iny i inne sm~- dzu, że poto się kształcił, ateby się obec1110 
' -1" rzy myszy i szczury. Mimo to do teJ po- kow1te kawałki, - ani Jedna mysz me drogo sprzedać, niech mu Pani życzy, :iteby 
tysląC l8t ry nie wynaleziono jeszcze radykanlego ukazała się tam })rzez catą dobę, podczas osiągnął„. iaknaJwyższą cenę, pożegna i za-

( ) N 
. k ~ i. k · . środka na zwalczenie tej pJ·agi. której elektryczny gramofon transmito· pomni o tego rodzalu mę!czytnle. Jeżo!l ;::'!.ś 

z . owo1ors· a ~·aJorv a ~wiec 0.tr~y- Z Amsterdamu donoszą obecnie o cie wał raz po raz płyty. Dawniej zaś szko- powie Pani, te studiował poto, afoby stw·..,~zrć 
~a:ła Jedyne k swo~ {oftzaru ~Órnowie- kawych eksperymentach, przeprawa- dliwe gryzonie niszczyły olbrzymie iloś 

1 

sobie podwaliny bytu, niech mu Pani p~dn r~-
i_11e - na wy• .ona.me wiecy, ra mo- dzonych dla walki z myszami. Doświad- ci ziarna. kę, bo to last szlachetny chtoplec, kt6re;-o war• 
ze płonąć tysiąc lat. . czenia te oparte są na próbie niedopusz- Jedna z holenderskich wytwórni gra- to kochać. A do !lebie prosz~ nie mleć i:>tu, te 

Czyż można s01bie wyobrazić, jaki to czenia myszy do spichrzy za pomocą„. mofonowych przystąpiła do produkowa 1 Jest Pani zamożna, albowiem p!cn!ądzo n:c da· 
będzie. monument z ;vosku i stearyny? płyt gramofonowych. nia pfyt, na których utrwalone jest wy- lą szczęścia ani temu, kto !e ~os1~-il', r :c-";':°tc 

Ś~eca !8 ~ hyc z~palona dla ucz• Pierwsze próby w tym kierunku wy- łącznie kocie miauczenie. Firma obiecuje mniej temu, kto ich clo tego stor.nia re': ~ ·'" · to 
czen1a paD1lęc1 artysty fllmowesto, Rossa kazaly, że myszy nie mają odwagi poka sobie, że pomysł jej dokona całkowitego zapomina 0 innych skarbach, ktiire rir;:~-r.l-; w 
Colomba, który padł w ubłej!łym roku zywać się w pomieszczeniu, w którem przewrotuw świecie myszy i szczurów. sercu człowieka, a nie w porHclu i tiio<zc:1l. 
c]iarą inieszczęślłweito wypadku. gramofon raz na pół godziny nagrywa • '™™W!it&'4'~1ę.~~ 

Dziwaczne zam;ówienie pochodzi od J ' tonu" Pifi chwilami wypadała ze swej 

pewnej kailiiforni·}ki, którą śtnierć ulubio- Malpy na proszone herbatce 'roli„. Uchybienia te nie spotylrnty slę 
nego artysty taik bardzo wstrząsinęła, i.ż . · •11• jednak ze sprzeciwem ?becnyc~1. n.ie. jest 
postano.wiła. ofiarować wszvstkie swe &zvmpansica W roli pani domu zat~m wykluczone, ze byna1111111cl nic 
osiczędności dla tak niezwvklel!o ucz- „ kolidowały z mafpin~ . kodeksem towa-
czenia pamięci Colomba. Swieca ta (z) W londyńskim ogrodzie zoologicz banany i inne owoce. Na zakończenie rzyskim, którego szczegóły nie są zrcsz-
t>rzypomłina.ć ma wielu, przyszłym poko I nym odbyto się przyjęcie, które byto małpy napiły się znów mleka, tym ra- tą ludziom tak dobrze znane„. 
leniom o jej!o istnieniu i tragicznej atrakcją nietylko dla jego uczestników, zem z emaliowanych kubków. j Po posileniu się fifi, Jackie, Piet i Ivc 
~mierci. ale i dla zgromadzonych widzów. Fifi najwidoczniej doskonale wczuła raczyły zwrócić uwagę na ot::icz~dącą 
~oooccooooooooacoaaooocooo Szympansica Płfł podefmowała trzy się w swą rolę gospodyni, była bowiem '. klatkę publiczność, uśdsnęły :vr;zystidm 

f 

młode małpki: Jacka, Pieta i Ive. Małpi niezwykle gościnna i wybierając z poda' grzecznie ręce i chętn[e przyJmownły 
five a clock rozpoczął się od tego, że nych owoców najapetyczniejsze, podsu drobne monety, które jednak następnie 
gościom i gospodyni podano spore misy wala je swym gościom. Coprawda z jako nic nadające się do spożycia, oddały 
słodkiego mleka, po którem nastąpiły punktu widzenia towarzyskiego „bon- swym dozorcom. · 



.. 
. Napisał specjalnie dla „Exwressu•: Bogdan Lot~ "\ 

·.CZŁOWIEK ~sz UKA.LS.PRAWIED.LIWOSCI.„ 
.-.. Sensacyjny ro:mans ·współczesny · 

,, ·--============= ~t~-- . „==========~ 
, SIRE.SZCZENIE POCZĄTl\U POWIESCI przez żadne hamulce moralne. . I cenia. . - Tak ... -Andrzej wzdychał ciężko 
~Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- Czasami tylko - zresztą bardzo .rzad I AndrzeJ· zawahał się , spoJ"rzał na iro- 1· odkłada słuchawkę, zapomniawszy się 

ayćb Alfredem Krauserem a jego sz . ferem Ja· 
riim~ Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w ko - przychodziły na Łubh·wskiego 1 niczny uśmieszek Zrębskiego i powie- pożegnać. 
llt~ecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· jaśniejsze chwile, kiedy· poczynał się za- : dział: · Tak się to zaczęto, a każdy następny 
l~ii.y , z prac:y za to, ż_e ujął się krzywc1·· .)olicz· stanawiać nad swojem nowem życiem. ! - Gram na wszystko... dzień byt coraz gorszy . .Elżbieb. nie mo-
kowanej przez dyrektora robotnicy, - - • 

·•·Nazajutrz' wczesnym rankiem · przed· fabryką Ogarniał go wtedy nagły strach - Kartę? gła już dawać kochankowi pieniędzy 
Kri.user• jakaś przechodząca kobieta n. \knęla przed tem wszystkiem, co czynił, i był - Dziękuję., . hojną dłonią, jak to czyniła podczas po-
1~;.n~ .trJJ.pa. mężczyzny z odciętą głową. W za· bliskim dbłędu. · ! -Siedem... bytu męża w Nicei, Werner bowiem, 
mordowanym rozpoinano Alfreda Kraus~ra a w t ·u-stro, w które spoglądał m' o' w1·•0 ', _ Szes'c'... tw" d · · d d 
kieszeni trupa znaleziono kartkę O nii . 'ępujcej I $ Jer ZIWSZY pO J)'OWroCie 0 OmU 
beścrr . mu wyraźnie o toczącej ciało i duszę · Pieniądze znowu powędrowały do rozrzutną gospociarkę finansową swej 
~~ .,µa ·wiadomofoi policji... Jeżeli ja, Alfred chorobie,pieniądze, niezdobywane ucz- 1 Zrębskiego. połowicy, odebrał jej klucze od kasy, a 

~rauser;' zostanę zabity w tych dniach, to zawia· ·ciwą pracą, paliły d11nie. · i Gra przy stoliku stawała się coraz nawet zarządził u siebie w biurze, by 
dtift~,m. !e zamordował mnie Jan Rogosz, który W tak1'ch to chw1·1ach zdawa• sob1'e 01 strzeJ'sza, coraz w1·ększe sumy ·poczę· ły El· b' · · ł b · j d ~tip"Z'ił ; nti dzisiaj śmiercią za wymó· ' · , ~ i .i pra~y". I Z leCie me WYP acanC . ez egO PO -
~-;;J~ Ro$osz został ares2!towany a w dwa mie· sprawę, że cały jego byt,_cate istnienie, się przelewać przez ręce graczy. · pisu ani grosza. 

ai~i:e p8:tn1ej stanął przed sądem, który sku'l!ał go oparte fost na kruchych, chwiejnyćh pod . Andrzej przegrywał już teraz za każ . - Gdzieś ty wydala tyle pieniędzy? 
na_ J.ł_ 13it ~i~zienia za zamordowanie _Krausera. stawach. ' : .„ dym razem. - zadawał jej pytanie, przy każdej 

~ ·· za R'ogaśzem zamH:nęły się drzwi więzienne Niechby· Elżbieta przestała mu przy- Po dwuch godzinach musiał zastawić okazJ"i i trząsł s!ę z wielkiego gniewu. 
~ło~dtu-gjc)f· piętnaście łat Rog'}sz prosi go-
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na nosić pieniądze, niechby go opuściło złoty zegarek, a jeszcze później wziął od l - Mówiłam ci już nieraz ... - odipcr-
dwat<fygodnic~ prze..d terminem, gdyż musi wy- ·szczęście w grze, wszystko zawaliłoby Elżbiety pierścionek z brylantem. wiadała ona ze spokoiem. - A ty nie , 
iecłi!\4 do, Warszawy i. dowieść. że .nie zamor· się w jednej chwili w gruzy... : Chciał się odegrać z<:. wszelką cenę. mC>żesz j·akoś pozbyć się swego skąp-· 
dowal I<:r-iuser"l.- Prośba iego została odrzu- Mniejsza o to, . że 11ie mógłby już wró Ale szczęście; które go opuściło, nie·1stwa nawet w tych -wypadkach, kie'dy 
co~--. W Umy-śl@ Rogosza dojrzał fantastyczny , k · 1 
plan ' ub-ie.czki z więzienia autem naczelnika cić do swej dawnej pracy; która wyda- chciało już powrodć. w grę wchodzi ta a poważna sprawa, 1a <. 

PO: iicfeczce ·z wi~z ienia Rogosz: udar' sie do wala mu się· teraz ponad jeg6 sity, mni·ej Anc!rzej powlókł się do domu nad ra- ta · ze Zrębskim.„ · 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjaśn i c. sza i o to, że musiafby przymierać gło- nem, złamany i pełen najgorszych:· myśli. , - To się już za długo wlecze i za du 
kto był mordercą Kr;rnsera. Ale nie dowie- dem... .Wieczorem zadzwonił do Elżbiety i po- żo . mnie kosztuje ... 
dzia,ł sie tego, gdyż Walczak, chory na gruźlice T · · k b · ·t · · · d b h · t ó", N" k t ł h b · t 
skonał nfe zdążywszy wyjawić tajemnicy e sprawy nie przerazaJą go ta ar prosi Ją o pienią ze, o c c1a p JSC zno- - ie osz owa o c y a 1eszcze y-
: Pani Ettbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- dzo, jak myśl, że mógłby kiedykolwiek wu do klubu, odbić przegraną. le, ileś ty &am - ciepłą rączką - dał 
ńera; itlównęgo akcionariusza fabryls:i samocho- zostać bez kokainy. · · - To będzie bardzo trudne dla temu szantażyście. 
dów póicchala piękną limuzyną na spacer ze Bez kokainy? Nit!, to jest niemożliwe, mnie .. - odpowiedziała kochanka. - - Możliwe, ale ja nie widzę , żeby 
s_w,ym nowym kochankiem, szoferem - Andrze· by przeżyć choćby jeden dzień bez bia- Wyobraź sobie, że łiugon zrobił mi pie- twój Łubkowski zamierzał coś zrobić za 
jeirt Łubkowskim. . k. I b 

.Pot>.rzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- lego, cudownego prc,~zku... I 1e ną aw~n~ur~···. . . . te ciężkie pieniądze... A czas nagli, o 
siei, który zaprzysiągł iei zemstę za odrzucenie Andrzej wie już co to znaczy głód 1 - Wroc1t JUZ z N1ce1? - zmartwił wiesz przecie, że Zrębski nie dał mi 
Jęgo uczuć, staie się przypadkowo właścicielem narkotyku zdarzył mu się już raz taki ' się Łubkowski. spokoju nawet za~ranicą i aż tam przy-. 
U1t6w Walczaka. 

1 

d k 'k. d EI "b' t , , 'ł · - Tak dz1·s1·aJ· rano Przeraz1"ł s1·ę "'ł ł l1"st z"ąd""J
0ąc z'nowu n1"en1"ędzy 

~ Litty, pisane przez Walczaka, zawierały same ~ypa e ' . Je ~ z 1e a . s~o.zm. a Się o . . ' . ... . ·. . - a I „ ,., „. 
rewelacje. Walczak pisał, że Rogosz nie jest kilka godzm. Biegał-po g11est13 Jak sza- ln!e na zarty, gdy się dow1ed~1at, Ile p17- Kiedy , to się nareszcie już skończy? ... 
MC?rderc~. bo K;auser. ni.e zost,ał zamordowany, ; Jeniec, prosząc w aptekach o szczyptę J n_H~cftY .V.:l'd~ł_a~ przez c~a~ Jego s~es.~10 Kiedy Łubkowski zrobi to, co ma zro· 
ty1e dp.tychcza.s I ll?;~Odzt(mll Sl~ l:> a: td"tb dobrte~ ' 'kokajny, któreci uie .chciano mu nigdiie lty~odni~~J. 1 . r .nieobecn~S~J-. , 'Zapowie- hlć? 1Ge'dy -;- .u licha?.:. . •/ r Ir, 
.. Po_ 1ego ,,śmierci. I(r~userow~ odebrała. f,1e. t d ć · - · I dz1al m1 ze nte dostanę JUZ am grosza... - To musi 1eszcze potrwać Hugon· 
i:W~e w towarr._,isf~1e-a.sekuracw)em .11,JlO 111.il~. i;. 1sprze a · J~ ow I " '· . . • " · „ , · · · . ~ 
lit~i::h K'.rauser w'fcfc!ł :;do Wa'rszawy~"zmienił na·", Wtedy jeszcze ti1e wiedział, gdzie się i - To- co bę.d:tie? - Attdriej oełeralku... Ma.m ,.nadz1e1ę, fe lU• medługo .. ; 
Z:'!"ISko, na Wen~~r i założy. ł nową fab. rykę... • . f kupuje „koko" ' ale ter.a z zna już kilka nie z czoła krophsty pot. - Jestem bez Zobaczy~z, zo. ~aczysz.:. M~s~ę .czek.ac 

_ Jer.xy 'Zrębsk1, kl,óry przy_pa.dkowo , zn.alazł .s'ą zawodnych źródeł ·grosza... na to, kiedy me będzie on 1uz miał pie· 
w pos1adanfa tego hslu, potrafił nale'-yc1e wy~o- · · . ·. . D · • · t t ł t h · · d k k • t d b d · ·t 
r~yst•ć sytuację. Zagroził Wernerowi, że jeśli . I stało się tak, ze owa chwila, któr.eJ . - w1esc1e, rz.ys a z O Y~· Jesz~ze mę zy na · ~ amę, a ~ e Y ę zie s e· 
~Je. da· mu 100 ooo zł., doniesie o wszystk.t:m pe• bal się tak bardzo, przyszła ___ niespo- m1. zostało .... To .mozesz dostac, ~Ie. w1ę- pem narzędziem w. t?otch :ękach ... 
ltcJi. . . „ . • dziewanie szybko. Jeszcze nie było tak . c~J - n~raz1e me .. : M~m nadz1eJę, ~~ za Tym razem El~b1eta me okłamywa· 
. ~ogqsz, dzięki protekcn Łubkow~1ego dosta- zupełnie źle ale już się zaczęło j klika dm_. łiugon ~1ę Jakoś uspokoi I da ła męża, bo była 1ttż zdecydowana na 

Je Ptacę u Wernera - . ' . · . · bł ' U · · · · · t l" · · ·· k h . 
,. Jerzy :Zrębski zd°obywszy drogą szantażu sto „ Pewnej nocy AndrzeJ postanowił Sl~ prze_ a~~c ... '· . ~azam, ze me po- pow~erzeme s rasz 1we1 mlSJl OC an 

tysięcy złotych otworzył „salon gry'' do spółki spróbować szczęścia w baccarata. Ru,- wm1enes PÓJSĆ dz1s1aJ do klubu, bo masz kow1. 
z

1 

Hild'l{ Pożaro~, wlaści~ielk~ domu .schadz~k„ .Jetka _ mechaniczna, bezkrwista gra - . złą pass~„. „ Pa~ni~j - l?rzed kpkoma. je-;zcze 
- Pewnego dnra z;wróc1ła się d<;> niego Elzb1e- już mu się znudziła i nie sprawiała emo- - Nie będę mógł zresztą póJsć: trzy tygodmam1 - nie zS1odz1łaby się na to. 
i. Wernerowa, P.rosząc, aby :wciągnął do swi:• ·· t · l Ista złotych to zamało ... łim .. A ty też by narażać Andrzeja na jakiekolwiek 
ro .:klubu Andrzeia Łubkowskiego. · CJI s ęp1~ ym n~rwom. . . ó"d . ? · -. . . • 1 k" d · · 
~ekto-r Werner był - tego dnia -w -kiepskim Podmósł się od stołu, p:rzy którym me P J z1es~. . . - nuibe~p1e~zenstwo, a e teraz, ie v .ie! 

hum~rze., Po :vizycie żony, która. z~owi: wzięl.a, stą.le dopisywało mu szczęście i zwrócił . - - ?kądże!.. Muszę s1edz1eć w. domu, uczuci~ względem „kochanka poczęłv 1uz 
ocff~1ego- rilen 1ądze, wezwał d<? siebie k1erowm· śię do siedzącej obok niego :ElżbietT zeby rue zdenerwować łiugona Jeszcze powoli przyj!a,sać, postano'h'.1ła skorzy-
ka firmy, katąc mu sprowadzi.ć Rogosza. - -· _ Chodzm ' · więcej... stać z jego pomocy w realizacji owego 

Leciw~ 'ten- · WSZ~cll do pokOJU Werner zaczął j . • . . 3!'··· -· . . . . . - w· . . - b . ? . l 
~11ieg0Jcrzycze~. pytaiąc się gdzie są jego do- - Nie będziesz JUZ w1ęceJ grał? I 1~7 ~~ .z.o aczymy się nawet.·· 'f) aau. 
ku'rilenty.~ .Rogosz zd'rad·za kim jest · i zmieisc:a - W to już „nie ... -~ wskaz~t oczami - Dz1s1aJ Jest to wykluczone ... Trud , l>oprawdy czekała iuż teraz jedynie 
trać.i"f>race: ,,; ·-,, na ruletkę._ Może w karty... no ... Przyślesz kogoś po pieniądze? odpowiedniej chwili.„ 

k!~:u ~~:b:ki~~~~ń!~ż:l ~~~~~ws~r~i:~ns~ę ~~ · ~~Pr·z~p~trz sie bacć'aratowi..~' Bar- R ozdzioł 2Y. ·" 
~r~,:, Wernera .p ieniądze• dzo łatwa 1 ciekawa gra . .-; -. , . - · .. , . . . _ _ . _ 

. Nazaj..utrz Zrę.15ski zgłasza się do Wernera i Wrodzona inteligencja 'i 'szybka 6rjen ~10 do 'o (Df)Ó(JQ IJIJ!fJ 
z.a- oo:rt:OC! zrotych sprzedaie _mu list do prokur'a- tacja pozwoliły ·Andrzejowi opa!lt'lwać -· ~ . •~ ~ =..-. ~ _,;!iii ; 
tof~~~~~~Y c~~~~\;;'oi~~~~i~~iący go dokument, zasa~y nowej gry W ciągu-_niespettla P~ł, l . Przed dworcem dużych miast · widzi nanie z ~lodu. . . 
~YJMgle ~o gabinetu wchodzi Albert Łukiński, godzm_y.: __ , , . · · _ · . się zawsze gromady smutnych, wynę• J Ma praw.o do życia, iak 'każdy inr>.v~ 
D.~#źe~ Kgm~ii . rewizyjnej ~akładów „Monaco"' i . 7 ~uz: . Się na~czylem... - Ppw1e.-1 dzniałych ludzi, któ_rzy błagalnym gło· : jak każde stworzenie _ na ziemi, a ch i: ci . 
z;aczy!ła 'bpowiadać o aucie, które chce kupić dział ~bladym uśmiechem do kochanki. sem proponują wychodzącym . pasaże· dzisiaj zarobić choćby tyle by kur:ic: 
c6rpce. . 1„ g b' t „.i ół g - Mogę -grać ... . To mi się znacznie lepiej 1 rom. '1 coś do z1• edzenia·· ' ' 

anowie wysz 1 z a; me u, a !;"Y po P o· d b · · I tk . '. . . . . . , : . . 
drin-ie. We~ner - I?owrócił, stwierdził z pr~eraże· P~ O a mz .r.u ~ a._.. . . . _ . I - .Moze odm~ść walizki? Tamo. Stanął tedy na schodkach 1 cz'"lu„ 
1itęm,, :i:~ mema h~tu do prokuratora! Jak się o~ą·_ Po ehw~h siedział JUZ przy :5tohku. . proszę pa.na, za kilka groszy... . Widocznfe przed chwilą przv".„ ~ 1„„ ł 
~~lo wo,tny nalepił na h_st ten znaczek pocrlowy Początkowo szlo mu ,dobrze. Rozb1-1 Usłyszawszy odmowną odpowiedź · <ł b b d · h R . 
i 'Wnuo1ł ' go do skrzynki... · l b k b k. · . k . d . . . . . . . • poc1ą&, o przez szy Y w rzwiac 0 
, , Ą,11.d.rzei stwier.dza, że Wikta spotyka się ze Ja an za . an iem, gra~ąc ·.na az .ą r biedni c1. l~dz1.e. m~ rezygnu1ą taik pręd- gosz widzi, że w budvnku dworcowym 

Zf:t~s~i111. Pflzybiiy wraca do garażu. Wernera· sum~. Jemu samemu. t~z _ udało się ko z mozhwosc1 lichego zarobku, ale zaroiło się nagle od ludzi. 
~a 't'~ywa go do siebie i częstuje kok~iną. Ni.-łe . przeJść z bankiem przez ~Il~a rąk. . drepczą wślad . ~a śpieszącymi się pod· , Oto już wychódzą na u.iicą. cbł, c'.o -
•'m. na sam przerwał Werner, który n.esp:1dz1e· Ale wszystko się odmieniło, od chwili różnymi bez przerwy powtarzai"ąc pro- · · i· ka · k ·r · l · 
wanie w.kroczył do buduairu. d b k i l Z b k. któ . ł . ' . •'. . . i wani \\'.a iz m1, u r\lmt1 pacz {amt. 

t>ochOdzi między nim a toną co gwałtownej g y an wz ą r~ ~ !, .rY g~~wa pozyc1e odniesienia bagazu do domu. i Jan ruszył wraz z innymi bezr ·:i1·.,t -
5P~zec-z.ki, Jecz w rezultacie małżonkowie do- dość cz~sto ze swo1m1 gośćmi. · . Dopiero gdy ten i ów z pasażerów nymi do ab.ku. 
cłto~zą . do poro~umienia. Werner opowiedzia! - ~1ęćset złotych do pana, pame załaduje już swoje walizy do taksówki, _ Może odnieść walizki? _ nr·-,- . .., . 
ż?nie , ze. p~pa~;krzvnk~ pocztow:t, w kt6re1 AndrzeJ1:1:·· . albo dorożki, smutni, · bez·robotni ludżie ' nuje, jak tamci. _ Do sameJ!o domu z:i. 

zr.llazr si~ l!!;t lc.?.~ka ?0 ~rokuratora · - BIJę sam ... Proszę o kartę„. :>- od- wracają z opuszczonemi rękami na swe>· · 
, Andrze1 Łubkowski staie rn: bezwolnem na· · cl · ł Ł bk k" · d · f' . k' b d k" pare groszy ... 

?Jt,dziem w ręku przewrotnej kochanki - Wer• powie Zia u ows I, maJąc wie I- JC posterun 1 przed u yn iem dworco Ma szczęście, bo jakiś otyły, 'l::lP i?c:y 
?.'" ~ Owej, , gury. . wym. , . . . jegomość, przystaje j' pyta, wskazuj ąc 

· Tak mijały dni i tygodnie, przeraźli­
wie· pbdobne do siebie we wszystkich 
najdrobniejszych nawet szczegółach. 
: Noce byty z reguły spędzane w „sa­
lOn~ch" Zrębskiego, ranki przesypiane 
at do późnego południa, wieczory -w 
kawiarniach i dancingach. 
" Andrzej wynajął sobie wytworną gar 
sonjerę w śródmieściu, gdzie odwiedza: 
la' go codziennie nienasycona jeszcze w 
swej milości Elżbieta. ' 

·' :Oboje żyli ciągle jak pod wpływem 
hypnozy, bez opamiętania, niepowstrzy 
mani~~w:· tym staczaniu się :w.· pnepaść 

_ Zrębsk1 dal mu szóstkę, ale sam Wśrod 'ia.krn1 J!romady biedaków, u- na swoje napęczniałe walizki . 
otworzył sobie siedem - do jedynki. \viiających się przed J!łównym dworcem z · · · t ół · t t, 1 . ? 

To · ś · h t · A W . . "ł . d . . . , . - ames1ec1e o za p z o ow .;: 1. 
--;- . me .. : - u m1e.c ną SIE(~, • n- w arszaw1e, z1aw1 się z151a1 Wt.a.śnie Bo nie dam ani grosza w'ę J. 

drzeJ. - Wróci pan zaraz do mme ·z Jan Ro,~osz. Nic J!o nie zrażają n·iena- , z . 1 ce. , .. 
Wl.ęks ą sumką " · · t · . . k' . b . ~ - antosę, proszę pana za1~10sę -

' z :·· r WlS ne spoirz.ema, 1a 1em1 o rzucaiią go R . h I . ' . . ·:· 
Naturalnie Zrębskl. p· oprawi·ł · kt. _ t . . odd . b . . 

1 
szepcze ogosz 1 sc y a się po cięzar _ 

- . . .. - _ c1, orzv ·są u 1uz awna 1 01ą się A dokąd? 
monokl i zgarnął pięć setek. l<ażdej nowej konkurencji, nie zwraca ' ~ N~ Królewsk 

Bank obiegł pięci~ graczy i Łukow- uwagi na pogróżki, - które wypowiada ' Kawał drogi ale ąR.„o · h . 
ski dostał 'znowu dwie karty. jakiś ponury . drab pod jego adresem. ! an· chw·i· bo . ' b . . gokstzśme wa '1d si ę 

T r em b to . . b k 1·e C. . . t tk b h d . , i i I, się o~. ze o mu wy rze 
ty. s1'ęycym az Y Juz w an u os m I '1d ~łz' dJ!o kmoze o wstzys ? o ;do z1cd. nędzny zarobek. Nędzny ? Skądżl"' .. Za 

• ,,, Y ,,, o s ręca mu rzewia, „ Y 0 pięćdziesi t rosz mo · · · ' ~ 

Gracze wst~zymali oddech i_ wlepili. ~~uch. dni nie ipfał iuż ni; w ustach~ I syta i jesic:e goi'ącej z~a g~ęt 11 a ~esc ,2°· 
oczy w AndrzeJa. · ' I: Trudno oden wymagac, by połozył er •· Y wyp , ···· 

- Nie graj sam ... - szepnęlą eiibie.: f •ię spokojnie na swoint barłogu pod fila- (D I I 
ta·, zagryzając :wargi z wielkiego 'podnie- rmr" tńostu i ' czekał .'ciefJ)łaWie na. 9ko- a szy c ąg Jut ro) 
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Porzucone niemowlę J z· 11111'1- p b- Dl-„ 
Łódź, 3 oazdziernika. g... e o IO ... 

(gr) Di.is nad ranem znaleziono po- . TĄJEMN~C~Y P~STRZ~L. j z DLUTOWA. 
między grobami na cmentarzu na Do- Mieszkaniec WSI. l !!miny W1d~ew,. Rusak Oddalona o 12 kim. od Pabjanic osada Dłu-
t 'h t k' . . . Józef, będąc w Lodzi, gdy przechodził uhcą Sc- • tów rozwija się pomyślnie, mimo kryzysu. 

TfA TR MIEJSKI· 
Dziś, w czwartek, o godz. 7 .30 wieourem 

$ztuka Bus Fęketego „To więcej, niż tllłłoAć". 
C1my zrze1z1mlowe. a~ ' · ~W O l niemowlęcia. ov..:m1ętę W I nator&lcą, zostllł ~apadnięty przez. <lwuc~ nie· Oche>tnicza tlra:i pożarna, Zwhlzek Rezorw,, 

kro,0erKt:. Przy zmarłem dz1eGku ni~ znanych mu osobn~ków. Jeden z n1ch, wyiąwszy Stow. Spółdzielcze Spożywc(1w ,,Jutrzenka" oru 
znaleziono żadnej kartki. rewolwer po~trzehł. ~usa.ka . V: nogę, poczem inne organizacje wykuują tywotną działalnęłć, 

P d 
. . . obaj napastn1cy zbiegli, PohcJa wszczęła do- Ni~dawno pnybyły do Dłutowa proboazu 

W piątek premierą sztuki obyczajowej F. 
i A. Stuartów „Szesnastolatka", poruszaiąc..& sze• 
reg waż.kich problemów z życia młodej dzlcw­
i:r;yny, W sztuce biorą udział: J. Zaklicka, Choj­
r:acka, Dywińska, Dunajewska, Relew1cz, Zltm· 
bińska, Hierowski i Winawer, Dekoracje Bole• 
sława Kudewicza. Reżyserja Jana Kochanowlc:i:a. 

ra~ opodo?me Jeszcze W dntu chQ<lzen1c.. ks. Kubiś, zdołał pobudzić ogóln;i. ofiarnołć i 
wr~oraJszym niemowlę porzucone zu- pobudował piękny gmach, w którym mieścić si~ 
st2i o przez wyrodną matke i albo było I w b ak h .N.~AhD. l' Ka l będą: sala wraz zę scenką, czytelnia, bibljoleka, 
· .·. Ó lb . . . ar ac ~1e1s ic przy u icy ro ew- piękny sklep oraz dwa mieszkania na pierwszem 
]U l. W wczas m.artwe, a O tez WYZ10- sk1e1 Nr._ 64, dwaj m.ieszkańcy baraków :ri:erg}~el piętrze. 
nę . l) ducha w ciągu nocv. T.eodor I Brzo~owsk~ Władysła:v wszczęli' kro.t- Rzecz prosŁa, że powstanie takiego gmac~u „Szesnastola1tka" powtórzona zostanie w r.o· 

botę o godz, 8.30 wiecz. mę, a. n~stępme bóJ.k~ z z:i.m.1eszkałym . ,amze ożywi wydatnie życie społeczne i towarzyskie 
DZiś „WESOł,Y CZWARTEK'' w „TABARINIEt• G.oszk1ew1c;i;em. Wymk1em bo1k1 było stw1er~ze- Dłutowa i okolicznych wal. 

D n_:e px;zez. przybyłego lekarza, że napadnięty Dnia 27-go b. m. dłutowskie Koło Go3podyd· 
W 11ohote o godz, 4-ej po poł. „Myu koś· 

cielna'' po cenai:h uzeneniowych, 
. . ,ziś, w czwart(?k, w nocnym l;lcalu ,,Ta- Goszk1ew1cz m ł g d 

ba r 1 odb~dzie się wspaniała zab3 N3., \Vieczo- . . a z am~ną no ę, . . . Ziemianek z p. Matla wską na czele urzą za ze-
d . Goszk1ew1cza um1~szczono w szpitalu m11~1- branie z okazji ~fundowania chore;gwi dla miej-

LóDZKIE TEATRY POPULARNI! 
(04rodowa 18), 

ren·' zi 'ojuym dyrekcja tęga lokalu nini.:.juJe sk1m, obu zaś napastników osadzono w areszcie. scowe"o kościoła. 
cyH „Wesołych czwartków", którę dostarczą s W i:zwartek, dnia 3-go \>. m. i ;,iodzi~nnie 

o godz. 8,15 wiecz. cie•ząca się p3"\'oclz;enitl1l 
komedia mu~yczna W. Larockiego p, t. „l.{itoł6 
ną poddaszu' , 

f'Ublicznosci wiele emocji. śM'ERTELNY WYPADEK . Przewidywai;a autostrada, jaka. ma przęeh!'-
. . ~ • dz1ć przez Dłutow, łąeząoa Katowice i Gdyruą, 

Niezależnie od tego w dniu dzisiejszym ocl- . ~1daw~k1 Jan, Batorego Nr, 2, będą~ w sla- siła rzeczy przyczyni się do pcx\niesienia i roz­
bę.d 'l się występy artystyczne, lten!aoią któr~·cn me metrzezwym, wszedł na dach trzypiętrowe- I , Ju 

0 
ady 

jest wiedeńczyk Ron.er, prestidi_gitator, ktory go domu, w którym zamieszkiwał. .Chodząc po I"" 0 5 
• (Dom Urz d Sl<arb h Sk b ) 

zdu .... , : ęw:;i wszystkich i>wemi sztucrkami kar.;;a~ dachu poślizgnął się i spadł na ' bruk. Przewie- REPERTUAR KJ~. W ę nk d . owyc ~ af owa 28 • 
nen i. ziony do szpitala miejskie~o, zmarł nie odzy-1 Oświatowe: - „Czarna Perła''. . • czwar.te • ma. 3-go h, m., o godz. 8.15 

P • b I · N • i Zł d · · '• wieczorem c1e1u;ąca 51" powod?:eniem komed1'1 
oza nim w o ei:nym programie .„-- · -- · s ;:awszy przytomności. owosc : - „ o zie) serc . St K' d ń-' . „ 't "' 

ta.kie sławy, ja.k angielski duet Nadłnes, węgie1- Luna• - „Mężowie do wyboru'', • .!e rzy ... oe..,o . p, • „~yoie je&t 3·1'11inpliko-

;~j1"\;:i:l~:: :1r~~~~~l'~k'1Eu~::;.1aT;:i~Y ę:~;j~ Hll!Ulllllllllllll!l!l~lilll 1 ;l·;;;!lllllflilllllllllllllllllll!llllllllilllll!lllllllllllllllllllllllflllllljllllllillllllll!l!llll!!l!lllllllll!ll!lllllllllllilllllll!llllllllllllliill~ lwane ~ 
1 mm. • "' • „ • J ODCZVT. 

Do tańca p-rziygrywa d<:>skona~a orkies' ra N1esc1e pomoc n~1b1edn1e szym Dziś o godzinie 18.30 w lokalu klub1,1 rn·•· 
We'n:·cta, po.siadająca w swym ręperł.uarze naf· . g · cownlków Z.Z.W. K.. Scheiblera i L, GTohmant. 
r:o~Fc: s"la~1ery rnuzYQzne. l r; przk ułlcy Przędzalmanej Nr, 68, prof. Jak6b· 

gr"' "~~ś :~)~sfvg~!;~~·!5 ~~ci~;~~ d~~c~:1!?. pro· HlllllllllllllllllliliillHl!IH!lll ! li l'l l H l !i 1 111 ! 1 P l!l~ : · pi ":"P'l """ " '" · " ' ' „.„ ·p::::!!!1111llllllll!iilllllll!llllli!llllllU!llllllllHll !1111111111111111111 ~z:echi'f!hs~~~ęit;''.t. „Pochodzenie pol!'ków -se tM 

• yz 
LANSUJE 

~ ,.,,~, ;· .7U' nno7 Aj 
L\. IUI .... .J iii IN.U &.H 

f.d~DRU 
.1 !l TWA ZY 

I· r:H! cu ~ey ehemicy, po łatach doeie­
k 1;, wyn~!ęili nqwy puder do twarzy, 
I: ury. catk:>widc kładzie krea połr 
sl ., v1 nosa i tłusto wygl11dającej ska• 
rz e. N:idaje cudowny 11 matowy wygląd•, 
kt y trzyma się 8 godzin. Ani dcszcx, 
ani pocenie aię nie mQgą zaszkod1i6. 

~~d. ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNf 
(l\obięty i dzieci) POWRóClł.A 
WóLCZAiqSKA 117, Telefon 149-39 

Pr1yjmuje od 8~11 rano i od 6--8 w. 
w niedziele i św ; t:ta od 8-·-l-ei. 
-------- ---

D~. MED. 

JAKOBSON 
CHl.IWRO - POWROCIL 
Spec. chirurgia kostna. 

DR. STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
~---- ----- - -- -

Doktór TREPMAN 
specJallsta chorób wenerycznych. 

ikórnych, moczopłciowych 

Zawadzł\a ó ~~~-12 
8~12, 2-4. 6--9 wiecz. ----.-. -~-

fPARCEL
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!.: BUDOWLANE ~ 
~ 0 . . ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
g przy ul. Krzernienier.kiej I lep i D J g Retkińskiej do sprzedania. ': ' Matki! r. ~n Polak g Zgłoszenia: Piotrkowska 40, : li 
0 Zarząd spadkobierców I. I<. o ~~~leujole CHOROBY W.EWNl!TRZIUV 
g. Poznańskiego, w dni pow. ~ niemowlęta I ALLE~OICZNf. .,„ 
e szednie od IO- ta I od 4 O do Gabinet Elektro l śwlatłolccznl~z", 
g do 6 popołudniu. i \. I\~ li ul. rtAWROT rtr. 7"' 
~00000000000000000000000000000 „KtnU \ ~ ' a:odz.1:~:t~t2J~T -
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8 
LEKARZ • DENTYSTA 

, or. HENRYKOWSKI LEKA.RZ·O'ENTYSTA Dr. MED. NUSBAUHOWA'l 
I Specjalista chorób skórnych, I F Kopri wsk- M TAUBENHAUS • u 

\ 

wenerycznych i sek5uałnych l • .,._ (l • przyjmujo od 10-1 l od 6-8 po pot 

l'ajemmca polega pa nowym skład· 
niku, nazwanym "Podwójną Pianką",' 
zawartym obecnie w Nowym Pudrze 
To k- alon. Stanowi oµ o próbie wilgo~i 
pudru. Przekonaj się o. tern sJma przez; 
tę zwykłą próbę. Posyp palec Nowym 
Pudrem Tokalon, zanurz go w szklance 
wody. Wyjm palec, a zobaczysz, że 
nie jest on błyszczący i mokry, lecz · 
;upełnle suchy i „matowy''. Puder ten 
opiera się wilgoci, ponieważ zawiera 
11 Podwójną Piankę". 

Skóra Pani nie może być tłusta, o ile 
używa Pani Nowego Pudl'lJ Tolcalon. 
Moie Pani tańczyć godzinami w duo. 
nej sali i mieć cerę tak samo świeżą 
i śliczną, jak gdy Pani przyszła. Nowy 
Puder Tokalon :i;ostał uznany prze:r; 
wszystkie eleganckie francuzki, Wy• 
próbuj go dziś jeszcze, a zobaczys:i: 
jak całkowicie odmienny jest od wszy• 
1tkich innych pudrów, ponieważ jest 
on jedynyrn pudrem, opartym na ta· 
jemnicy „matowego wyglądu". Fa~ci· 
nujące, dziewczęce piękno, jaki Ci 
nada, wzbudzi podziw i ir;a:r;drołć 
wszystkich przyjaciółek. 

~ 

o 
N 
V 
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TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. I powróciła. PrzyJmuie od 9-3-ei. AKUSZER • GIN'fKOLOO p· t k k 51 tel. 
Przyjmuje panów od 8-11-ej I od I GDAŃSKA 37, tel. 232-55 ZCilEfłSKA 11, Telefon 446-0ll •O r OWS a 121„ea 
6-9 wiecz .• niędz. i święta od 9 - ~2.30 ) od 4 - 7-ei w Lecznicy, Godziny przyjęć 4-8 pp.• I · 
panie: od ID-::"~~.=_:_i _~~-9 w1ecz. · PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. ~ „ -- · po I.OOO.OOO zł. 

DR. MED_ l ORVGINAlHE PfłOłZKI "czy st o ś c'' ~\!ktµ~; KURT WYTRZYC 

"

I Koo~. i-0\VSkl„ „MIGR~rfE0RVOSIN" przyjmuje cyk:ine>wame. drutowanie. Łódź, Piotrkowska 141 l U-go Listo· 
' .i 1uu.w.N!1599 1 t le ~ia" ~ ·•atan;„ biur 90 pada 37-a P. K. O. 68426. 
· t 1.~ ' ~ z NA" FA a R. ro ero wan u . „ „.,1, „„ . ' · Losy l kl. 34 Loterii Jut do naQ;vci~. 

POWRÓCIŁ sKOGUTKIEM 1•\ Cz~szczetue sivb 
ODAl'QSKA 37, tel. 232-55. ~lotrkowik!_ -~1011 167„4&_ 

przyjmuje od 7-8-ei wiecz, 

DOKTó~ 

H. Szli111a~h•r 
CHOROBY SKÓRNE i WENf.RYCZNE 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, 

w niedziele i świeta od JO-I. 

PRZYCHODNIA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
godz. przyjęć od 8 r. do 7 w. 

Łączna 7 tel. 202.40 
(boczna Rzgowskiej) 

(Omach Spółdzielni ,,Lokator") 

DR. MED. 

H.KRAUSKOPF 
.AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

POWRóCIL, 
ZGIERSKA 15, tel. 113-47. 

___ P_rz-'-y_jmuie od 4-7 wiecz. 

POTRZEBNA do piwiarni bufetowa w 
średnim wieku, znająca się na kuchni, 
Pomorska 119. 

l:l•J!E!·t~ 
MIGRENA. NEWRALGJA 

GAVPA I Dl=lZEZli;.BtENIA 
f3 0 1,.. E ; ARTRETY(ZNE1 
5 TAW OWE, l'\05TNE ; T.p. 

ŻĄDAJCIE 01\YGINAUIYCH PRO!Z1-<6W 

2EZN.~ABR. KO·G UTEK 
SPRIZEOA.JĄ APTe~1 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 

) 

są najlep~zym i najtańszym grodklem 

( 

zetknlecia zaintere-sowanYch stron. 
Rozm•lłe Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub $Ub· : 

•••••·~~•1!1111!1 lokatora, 2) znaleźć ml~szi<anłc lub 
FIRMA radiowa poszukuje akwizyto- pojedyńc;zy pokój, 3) sprzedać nleru• ,_ 
rów. Sub: „Renoma". :'1omo~ć lub rzecz, 4) kupić cośkol· 

UCZCIWY znalazca pierścionka za~i~ wie\t okazyjnie, 5) . dostać posail~ 61 
nlonego 1m~ed Narutowicza 24 proszo- wyszukać pracownika - nlechiv po­
n;v jest o zwrot za dużem wynagrodze- dn drobne ogłos~enle do .• Republiki". 
niem. Tej. 262-(il. 

• ~---- - --- -- ----- OKAZYJNIE do sprzedania piekna 
POKÓJ z. kuchnią. stajnia i plac na po- willa murowana, piętrową, 12 pokoi, 
st6J wozów do wynaiecia, Leszno 50, wr-.z z morgowym ogrodem warzyw-

L Ec z rt I CA Lekarzy u gospodarza. no-owocowym I zabudowaniami gospo . 
Specjalistów - - -- - . darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów o<t . k telef PANifNKA czysta uczciwa do pomo- Łodzi. Cena b. niska. Poważni refłel<· 

P1otrkows a 45 147-44 CY w gospodarstwie POiZUkiwana, Na- tancl zec~;ą składać o!.erty do adm. 
ORAZ GABINET DENTYSTYCZNY. ~rot 7• ~d 2- 3· „Republlk1 pod „Rąbień · 

~rzyjęci.a chorych v:e wszystkie~ .spe- ZGUBIONO portfel zawierający: pra- JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN 
cialnościach. Operacia. Opatrun~:_!.:j: wo Jazdy, dowód rejestracyjny, dowód CUSl\IEGO - gruntownie uclzielam, ' k k I tożsamości, motocyklowy, oraz różne gramatyka, litera tura, konwersacja, " 
Drd. H ziom O\VS świadectwa i 4 blanco weksle: 1), na handlowa korespondecja. Tel· 174-26, 

me • • zł. 100 - wystawca Krauze ĄloJzy; od godziny 9 lfo 11 rano. 
spec. choi'· wenerycznych, skórnych, 2) dwa po zł. 50 ,..... wystawca Alojz) -- ---

włosów I 111oczopłclowycb Krauze; 3) na zt, 60 - wystawca Buch ANGU:'.LSKJEGO konwersacji I liter~· 
6-go SIERP~IA ~. tel. I Hl-3;ł. hole Artur. Niniejsze weksle unieważ- tury udz:ięl1t rutypowany naucz.vr.iol. 

Przyjmuje od 9-11, ·2-4 i od 8-? w. niam. Prosze o zwrot za wynagrodze- Ul. Zawadzka nr. Zt m. 8a, front, e<>-
niedz. i &więta od 10-1 po poi. niem, Artur Pech, Krakusa 18. dziennie zastać od stodz, 4-8 po poł 

Dziś I dni następn~ch ! Sensacyjno-erotyczny film p. t. " N I I . --:9 .• • .• ·1, • .::li 
"'KINO. TEA'T.;R "j. wg. głośnej powie~oi Stefana Zweiga 

w rol. la1 I k • ' główn. ww. n 1szyn1ew 
; „ 
o 
" 

\. „. '\ .·;· . . ' ' ~... . ;, .. ~.1-•• 

"" 'Ul 
I Jean Yonnel. !'ł 
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DZIS PREMJERA I 

vszar 
Nadprogram: Tygodnik PAT'A Ol 

w flhnle p. t. 

au er .. Plarzę.~!~ .. !~łosne" 
Piosenki w jtłzyku niemieckim 

„LelH flchen mełne Liader• 
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% dni1m 
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z przeszkodami ZAKAZ REWIZJI OSOBISTEJ ROBOTNIC 
przy zbiegu ulic Wólczańskiej 

i ti·g~ó~!e~p:a':dziernika. wgdol lnspekior Pro€g w lodzi 
GODZINA 9-ta RANO. Przy zbiegu p I t ć • b dą Wars awle o utrzy 

ulic W ólczwzskiej 'i' 6-f{o Sierpnia tłum rzemyS OWCY S ara SJę ę W Z . • 
zudzi. Podchodzimy bliżet. . manie dotychczasowego systemu kontroli 

- Co się stalo?„. 
- Nie widzi TJan.„ Koń zdycha„. Łódź, 3 patdiiernika. Zarza,d firmy, niezadowolony z decy 1-\YladC\ do Warszą.wv do władz central· 
- Dlaczego?„. Z iakiezo powodu?.„ (v) Akcja wszczęta. swel!o czasu zji, <>dwołał -się do okr~gowego lnspek· nyeh, wno~zą,c 0idwołanie e>d decyzji In· 
-A bo ia wiem.„ Choróbsko go zmo- przez robotnice łódzkie, które wyp()wie tora Pracy p, Wyniykowskiel!P, który spektora Okręgowe~o. . . • 

glo, więc l<Jgl sobie na ulicy i zdycha„. działy się przeciwko zbyt surowym re- jednak zatwierdził decyiję Inspektorki Interpelaeia w Warszawie me odme• 
O, iuż /JO nim.„ wizjom o~bi11tvm i szykanom rewiden· obwodowej, tdrzymując zakaz dokQny· s.ie fadnego rezultatu i decyzja lnspek· 

Przedzieramy sie prĘeZ gromadkę tek, wydała obecnie odpowiednie rezul· wania rewizyj osobistych robotnic, nie tora, zostani~ utn;vmana. Niemn:iej ied· 
dzieci szkolnych, wracaia.cych o tej PO· taty. wzbraniając natomiast zaprow-adzenia na.k sprawa rewizyj osobistych w fabry· 
~ze clo ~omu, Pośrodkti ulicY, le-~y kona- Referat do spraw kobiecych w In· innego systemu kontroli pracownic. kach, która ostatnio narobiła wiele hała 
Jace zv;ierzę, B,rzuch nadmz,e:me wzdą. spektoracie Pracy, po zbadaniu szcze· . su, przeniesie się obecnie na szerszy te· 
ty, kp11C4Yn.v me:uchome. ~idok przy-I gółowem tej sprawy i przesłuchaniu wie ~ecyz1a okręgo:-vego Inspektora. Pr~- ren i zostanie prawdopodobnie unonno-
kr.y z. zaraz~m. zalo~ny. .Na. twarzacł~ lu robotnic zatrudnionych w dziale kon· cy Jest ostateczna i sprawa ta wyda1e się wana odpowiednieJni z11rządzeniami 
dzieci mall!/~ się zqciekawzeme. Cf! tez fekcji Widzewskiej Manufaktury, wydał przesądzona. władz centralnych, znoszącemi ten 
teraz będz~e· „. ,Ni,ektóre z .nic/i me~w- zakaz przeprowadzania rewizyj osobi- Dyrektorzy firmy nie chcą jednak przykry i upokarzflfący system kontroli. 
szy ,ra;z wząza. smzerć k~ma nu plicJ', słych robotnic po ukończeniu pracy. dać za wygrane i w najbliższych dniach 
Wozmcy niema. Zrozunual pewnie, że 

nie będzie iuż miał wiele pożytku z ko- Ee ha trag ·1czn e1· ' kata~ strofy, naja.cei szkapiny, więc zostawił ia PO· 
środku zzltcy i poszedł„„ A niech tam!„. 

A szkapa wydala ostatnie tclmienie 

i„ .. ~~~~~~·spojrzeli, pokiwali głowami , w którei poniósł śmiert Józef Szak, syn przemysłowca w Łodzi 
poszli. A dzieci stały nieruchome. zapa- Mimowolny sprawca wypadku uniewinniony 
trzone, nieme„. 

GODZINA .i-ma WIECZOREM. Przy Lódź, 3 października. I wóz l!wałtownie ząrzueił i staczając si~! Sprawcę katastrofy - Dawida Umań• 
zbie.w ulic Wólczańskiej i ·6-Ko Sierpnia (k) _ Zeszłe1!o roku, w dniu 23 wrześ do rowu, uderzył maską o przydrożną · skiego, syna znanel!o w Łodzi kupca, po 
tłum ludzi. Podchodzim.v bliżej, Ale już nia, do Warszawy wybrała się wyciecz· '. wierzbę. cią)!nięto . ąo odpowiedzialności, osk.ar• 

· 
0 nic nie pytamy. Wiemy. Zdechł kori. ka kilku łodzian, którzy udali się na za-1 Skutki katastrofy były fatalne. Józef żając ~o o spowodowanie nieszczęśliwe~ 
Wo;~li:f~fek~e ~~r':i1: co dziesięć godzin wodv balonowe im. Gordon-Benneta. Szak, siedzący na tvlnem siedzeniu, wy- ~o wypadku wskutek nieumiejętnego pro 
temu, Tamtym znudzifo się oczywiście W prywatnem aucie, stanowiącem rzucony został z wozu i padając o kilka- wadzenia samochodu. 
czekać Aż ZNAJDZIE SIĘ KTOŚ W własność Marka Herszenber~a, syna zna l naście metrów od miejsca katastrofy, Wczoraf sJ)rawa je~o znalazła się na 

W Ś " nego w Lodzi przemysłowca, zasiedli: 1 uderzył l!łową o drzewo. Wskutek pęk- wokandzie Sądu Okręgowe~o. Biegły są 
IEL/(IEM SZE CSETTYSIECZhENl , M · ) · · · k' ·, ł • · , · · d b d · · d ł 

MIEŚCIE, KTO BY ZAJAŁ SIE US(I. ~ozef Szak (Al. 1-go. a1a 37 , oraz trze! męc1a czasz 1, pon1os s~1erc na 1D1e1scu owy z a any na sprawie, nte wy a 
NIT;C/EM PADl/NY ZE ŚRODKA Uli- Jego ~oledzy, syn<?Wle znanych w Lodzi • Dopiero po kilku mmutach, pozosta- zbyt korzystnej opinii dla oskarżonego, 
CY W SAMEM WIEMAL CĘNTRUAf kupcow: Untansk1, Berkowicz i Marek łym ofiaro1!1 katastro!y p-o&pies~o~o. i nie wykluczył jednak, że wypadek m6gł 
MIAST A Wi c szl d d i d • Herszenber~. pomocą ktorą zori~amzował prze1ezdza· nastąpić wskutek nal!łel!o defektu w mo 
czekaws;y si: ~o rzi(,u bie~:ej· s~~u 0~ • Auto prowadził Um~ński. Dojeżdża· jący tą drol!ą , szofer. Oka.zało się, że torze. 
Ich mie'sce za·~ ginne dzieci Tak ·a/JY 1ąc do Warszawy, rozwinął on szybkość , wszyscy młodzieńcy doznali szwanku: Sąd Okręgowy, wychodza,c z założe­
staly i ~atrza/ę % uczucie · . ~ n~o 60 km. na J!odzinę, mimo, że teren był , U mański złamał noJ!ę, Berkowicz odniósł Inia, że zarzuty oskarżenia nie zostały 
i żaloś.ci .V m zazenowan a. oślizgły. W pobliżu Radziejowa, Umań· l rany głowy, a Herszenberl! został oke.· ponad w&zelką wątpliwość udowodnio-

Dzie;tęć f;!odzin leżal martwy koń ski wziął ostry zakręt, wskutek czego, 1 leczoov odłamkami szkła. ne, wydał wyrok uniewinniający • 
• .J1rzy rogu WóJc~Q{tskieJ i 6-f!o,.S/9rp1lla. 

Nie czekaliśmy dfl.(żeJ. Poszltśmy. Jutro 
9-arrmvu tam witlzicmy. Mote go Jeszcze 

zobaczymy, , 
W Łodzi wszystko możliwe.„ ( e) Rmra · f un~u~m ·. ~ran · unenie~ione Io irMmi~ilia -
Notatnik mieisk·;. W piatek urzędowanie odbywać si~ b·ędzie już 

· przy Al. Kościuszki N2 1 Mianowany onegdaf wiceprezydentem lodzi 

p. Mikota! Godlewski zaimle stanowisko l wlce· Lódi, 3 października. nikl miarodajne sprawozdania z ctzla-
prczydenta. Nomlnacla drugiego wiceprezydenta (v) Ostatnio toczą sie w Warszawie i łalności biur Funduszu Pracv za ostatni 

· w osobie b, po:.ła An(opfego Pączka nastąpić debaty w sprawie organizac.ii systemuj' ohes 
ma w dufu, dzisiejszym. Drugi wiceprezydent- J:? d · ' ' 
obejmie stanowisko dot •chczasowe o wice re·· pracy 1 U? · Pr~cy. ~':"estm z~:eo.rganlzo . ."'** ,, • 
zydenta l(ozłowskleg l g 

11 
wama dziatalnoscl teJ mstvtuc.u me zosta ! W swonn czasie „Express zwrocił 

0
·.,.. la jeszcze przesądzona, niemniei Jednak~ uwagę na to, że wojewódzkie biura Pun 

Wczoraj sąd okręgo~y wydał wyrok, ska- mówi sie o zmianach w kierunku więk-1 duszu P1:acy, które zostatv orzeniesio-
1uJący Artura ~ałna, h· kierownika referatu szego przystosowania ekspozvtur do I ne do domów Z. U. P. U. orzv ul. Bed. 
aprowizacyjnego w starostwie, na półtora roku warunków lokalnych oraz roxważanaJ narskiej mieszczą się w dzielnicy zbyt 
wlQzienla za stwlerdz-0ne na przewodzie sądo- iest sprawa większej samodzielności l odległej od centrum miasta, że droga 7 
wym przekut>stwo z rąk Zysmana 1 Weinberga. poszczególnych agend. kilometrowa w jedną strone. nie może 

• • W związku z tern odbvwaia się w być zrtchętą dla interesantów. którzy 
Pogotowie Czerwon:go Kruża do uagłyolt Warszawie konferencje, w którvch bie- 1 uajczęściej nie mają pieniędzv na opta­

wypadków przenosi się z dniem dzisiejszym do rzt· ·udział również i dyrektor woiewódz cenie przejazdu tramwafem. 
lol<ału przy ul. Piotrkowskie! 303/305. Równo· kiego biura funduszu Pracv z Lodzi p. Jak się obecnie dowiaduiemv, biura 
cześnle zmieniony zostałe numer telefonu - Jagiełło. Badane są również orzez czyn wojewódzkiego Komitetu Funduszu Pra 
pogotowie to należy wzywać na nr. l02·4łl. 

•• • Wczoral nastąpiło otwarcie gabinetu odmy 
sztuczne! w III poradni przeclwgruźllczeł, mlesz 
~zącei się przy pierwszym mlef sklm ośrodku 
zdrowia przy ul. Dworskie! 10. 

Pozostał kaleką na całe życie 
Eeba krwawej bójki w Parku 3 Maja 

C łk 
11f 1·k •d · Łódź, 3 października. jęcia". Tym razem bójka przybrała groź-B 0\111 a I \VI ac1a {gr) w drugi dzie(1 Zielonych Swiątek ne rozmiary, gdyż pojawiły sie noże, 

strajku krawców' w Łodzi było pięknie i pogodnie. Dlatego reż W obydwu obozach byli poszkodowani: 
Eugenjusz Zagłoba, st. szereg. żandar- z ran walczacYch volala sie krew. 

Łódź, 3 patdziernika. merji, wybrał się z całą rodziną - jak Na krźyk kobiet, znajdujących s!e 
(k) - W dniu wczoraiszym został żoną, dziećmi i szwagrami do Parku w towarzystwie st. żandarma, orzylb!egl 

ostatecznie zlikwidowany zatarg z pra· 3-go Maja. Na miejscu rozłożono koce policjant. · 

cy zo5taną z dn. 4 b. m. to jest Już w plą 
tel<, przeniesione do śródmieścia. 

Wojewódzkie Biuro Pundusr,u Pracy 
ze wszystkieml agendami mieścić się 
b~· dzie w obszernym lokalu. składają­
cym się z 56 ubikacyj przy At. Kościu­
szki Nr. 1. 

Przenosiny te podyktowane zostalv 
również względami oszczednośclowernl. 
albowiem czynsz w nowvm lokalu Jest 
zoacznie niższy. 

Biurn Urzędu Pośrednictwa Pracy 
zostały już przeniesione na ul. Moniusz­
ki 8, a stary lokal przy ul. Narutowicza 
28 został zlikwidowanv. 

Lokal administracji Fundusw Pra­
cy i pomocy doraźnej zostanię równhż 
orzenisionv do budynku orzv ul. Pod­
leśnej Nr. 5. 

Przeniesienie to nastąpi .ieszcze w cin 
gu bi e ż. miesiąca. 

W starych lokalach pozostaia ieclv­
nie biuro ewidencji bezrobotnvc11 db 
dzielnicy T)Otu rl ni nw ei. które mi,.. ~l'i ~ie 
Przy ul. Kątnej i biuro ewidcncii hezro­
botnych z dzielnicy nófnocnei. mic<;zc7.1 
,~e si e orzv ul. Mateiki Nr. 9. 

cownikami kr8.lwieckimi, szyjącymi dla i na polance wesoło sie bawiono. Okazało się, że niejaki Zólcik 11chnql 
ma~azynów z męską konfekcją. W najbliższem sąsiedztwie bawiło sie bagnetem Milaczewskiego, Zawezwano 

Pomiędzy stowarzyszeniem praco- ochoczo inne towarzyistwo-byli to mło- również pogotowie, którego lekarz opa- - Wczoraj na Zamku ztoży ł nosel petno -
druwców z ul. Piotrkowskiej 20, a prll!co· dzi meźczyźni, którzy raczyli się bez trzył rannych. Po dlu,gotrwałej kuracji mocny Iranu Mohammed Schayesteh Panu Pre­
wn~kami krawieckimi, podpisana została przerwy „monopolówką". Do bójki dużo w szpitalu Miłaczewski został uratow·a- zyndentowi R.P. swoje listv uwierzvtel n;'lince. 

Skróty felegrafi~znr,. 

b . - Posterunek pollcJi w Werenowie pod Lid;i 
umoiwa z iorowa na sezon zimowy, pr.zy nie brakowało. Wszyscy mieli już dobrzę ny, pozostał Jednak na zawsze kaleką: uiął jednego ze zbiegłych więźniów z Koro-
znająca pracownikOilll, za.raibiającym do w czubie i wystarczyło jedynie, by Mi- jedna z kończyn dolnych, wskutek urazu nowa, Puzdrakiewicza. 
25 złot'y;ch tygodniowo - 2~ proc. pod- laczewski, „przedstaw!ciel" drugiej gru- kręgosłupa była bezwładna. - W obecności kanclerza Hitlera, Mackc11 -
wyżki, praicownikom zarabiającym od py, votracil vrz. ez meo.stroinośt żonę W dniu WC"'Orajszym oA""yla się roz- zena i ·Innych dygnitarzy niemieckich nas tqi;: tn 
ł 26 d 40 15 pod ikt ł z l b k lk h ł " 1,11v wczorai przeniesienie zwłok Hindenburga de. 

z . . o - ~roc. wy . pra• ag o Y, a Już 1 u męzczyzn c wyci o prawa sądowa, Na lawie oskarżonych wnętrza mau11.oleum na Tannenbergu. 
cownik~m: otrzymu1ącym p~że1 40 zł. się .za bary. Bójka ta nie trwała długo. zasiedli bracia fuirenjusz, Adam i Bole„ -Stolica by ła wczorai oogrążona prze.z 
na tydzien - 8 proc. podwyzki. Miłaczewski, dotkliwie poturbowany sław Za·głobowie Stanisław żókik i f e„ dwie godziny w ciemnościach w związk4 z prze 

W ten sposób warunki te zostały przez Zagłobę, . ratował się ucieczką. I !iks Polak ' prowadzonym tam atakiem lotn iczym. 
uzgodnione z warunkami umowy, spisa- Wówczas członkowie drugiej grupy za- Sąd po przesłuchaniu świadków ska- Dyżury aptek 
nemi przez stowaTZys.zenie pracodiaw- pragnęli .pomścić się za krzywdę sw~go I zał Eugeniusza Zaglobe i Zólcika 'na g Dziś w nocy dyżurują następująca a o•eki: 

<:ów przy. Pl. ~<>_lnosci 7. . . kompan.a. Wydelegowano brata Mila- miesiecy więzienia, pozostałych askar· J. Koprows.1<iego (Nowomiei~ka 15), S. Traw· 
W dniu dz1s1e1szym stre1ku1ący od 10

1 
czewsk1ego, Zenona w towarzystwie j żonych. z braku dowodów winv _ unr·e- śko~dsk.iej k(Br2i1e)z:ińMskaB ~~l . .M. ~o~enbh:1a ., (:il . 

t d · · k • t · t h · C · _, . ro m1e1s a , . artoszews1„ e va f Pwtr~<uw-
~~O m pracOlWThlcy raw1eccy orzvs ą- Jesz~ze rzec męzczyzn. zupurm zwo- winnił. ska 9~'. H. ·Skwarczyńskiego 54), r:. Cz . · ~,iego 

pili do pracy„ lenn1cyi-B,aClQ.tlsA "~u~i $,0,. ~~-W: o.Jt. J · \(Rolri~ 53-). YI•~ 
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t:~~: ~Ł~!:· Oszust w roli dyrektora banku łódzkiego 
.;zwAriT~~K~~~03.:,~:~iicrnik•. 5 dolar6w od syna z Ameryki padło lup~m 

!:?.D3 1 - 12.15. - Dziennik południowy l2.15- . &prutnegO Oprvszka 
!2.00. Poranek muzyczny dla szkół średnich Wy- • * 
~1~i~f:.~;~~!i7~;.~fii~~~~J~~:;~:~~ Wieśniaczka z Okolic Łodzi haniebnie oszukana na ul. Piotrkowskie1· 

.!.': 

cer.tu - Tadeusz Mayzner. 13.00-13,25: Muzy-
ka .salonowa (płyty). 13.25-13.30: Chwilka dla Lód d d d 1 k d ' · 
!.ob1et. 13.30--14.30: „Najpiękniejsza płyta. (kon- ź, 3 paź ziernika. zi, że jest zmęćzona a e a rogą 1 me 

cert życzeń). 14.30-15.12: Przerwa Od pewnego czasu grasuje w Łodzi daje sobie rady w wielkiem mieście, -
1 ~.1~-~ 15 15; Przegląd giełdowy łódzki, · ban·aa specJalnego typu oszustów, żeru-' gtlzie ·na każdym kroku czyhaią oszu-
l~ . b-15·25: Przegląd giełdowy warszawski. h\cych na przyjezdnych z prowincji in- ści. , · 
lq,25 - 15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
t~.30-~6.oo: .„Jesienne nastroje•' _ koncert w teresantach banków łódzkich. Oszuści N::iiwna wieśniaczka zaufała niezna-

wy.ion~nm zesp~łu ~~mer. Niny Mańskiej, ci kręcą się przed bramami instytucyj jomemu i opowiedziała mu o czeku i do-
16·00--.16-.t.:i: „Cygamą·Łko - opowiadanie dla kredytowych, przyczem n·a widok przy brach, dodając jednocześnie. że nie wie 

dz1ec1 młodszych-wygłosi Stary Doktór. d 
1~.13--1f..4:S: Edward Grieg, Kamil Saint-Saens jezdnego, ofiaruią usłużnie swolą po- iak sobie z czekiem pora zlć i iakie for-

Pablo Sarasate - grają własne utwory (pły~ moc. malności należy załatwić. 
- 1'Y.) z objaśnieniami. Na czem ta pomoc polega nietrudno - Wówczas nieznajomy oświadczy!, że 

16 45,-17.00: Cała Polska śpiewa _ koncert w d k d i kl d lb 
wykonaniu chóru mieszaneito pod dyr Wił- Się omyśleć, W każdym razie W przy- to Si!; wszyst O CU own e S a a, a O· 
.hcl~a _Manna. (~ransm. z Krakowa). · kry sposób przekonała sie o tern pani wiem on właśnie jest dyrektorem wspo 

t1.oo_,7:,b: „s~c1ahzm polski w rewolucii 1905 Genowefa Niewska, wieśniaczka z oko- nmianego banku I ułatwi iei realizację 
roku - odczyt wyJ.!ł. Leon Wasilewski. I' n któ · A , k1' •'zeku. 

17.1~-17.50: „Polaik _ -Węgier.„ dwa bratanki"- 1cy l\.szewa, reJ syn z mery „ 
audycja muzyczno-słowna Stanisława Roya przysyłał co pewien czas dolarv. Kobieta wręczyła czek i oienlądze 

, (transmisja z Poząania). Ostatnio Niewska otrzymała kwotę nleznaiomemu, który na odwrocie cze­
'7,5~-lS,OO: Książka i Wiedza: „Marja Duna- 5 dolarów i czek na Bank Warszawski ku nnpi.sał kilka zdań. a pleclodolarowy 

~;:kie~ic~0{l:;~~m.Z~n~;lnaJ. wygłosi Leon w Łodzi na sumę 1 O dolarów. Naiwna baoknot włożyf, w lei obecności do ko-
18.00-18.30: ~ecHal fortep. Flory Czarnockiaj. kobieta zabrała ze sobą czek i oieniądze perty l kazał się z tern wszvstklem zgło 
18.30-18.40: „Robotnik łódzki a teatr'· - poga- i udała się na poszukiwanie Banku. - sić do kasjera. 

da111kę wygi, red. Lucjan Wojnarowski. k d I k · K lkl d • ' k' 
18.40-18.45: .. Jak spędzić święto?'• PTZY ui. Piotr owskiej nie a: e o weJ- u wie emu z umienm wiesniacz 1 

kiej, zaś napis na czeku okazał się nie­
czytel nemi gryzmołami. 

Ostukana wieś11iaczka dała .o znać 
o wszystkiem policji, która wszCi:~ta'.- w 
tej sprawie dochodzenia. 

Ponieważ ostatnio wvoadki tego ro­
dzaju oszustw zdarzają sie coraz , cz~- , 
ściej i to ttiemal wyłącznie w okolicack 
większych banków, władze winny z:WrQ~; 
cić spe.;jalną uwagę na wszvstkich . ~;; 
deirzanyclt osobników, kręcą-cych sJę 
przed bramami instylucyj kredvtowycb/ 
którzy -::zyhają jedynie na nałwnicłi: 
interesantów. , - , .-. 

Z drugiej zaś strony interesanci Vłil1'-"" 
r:i być hardziej ostrożni i nie· ufa( ·t~~- r 
nym przygodnym znaiomym. którży, . ła~~­
skwapliwle ofiarują swoJa· oomoc pt_~.y.., 
zafatwianiu wszelkich tranzakcYl '-ple~ 
nieżnych. .-, · -:.'',: 
~f~~fY!f;ą-;11Vli'VlfVff~~IVli'l'71;.;:::;'.~~; 

18.45-19.10: Recital skrzy:pcowy M. Neumillera. ścia do Banku, doszedl do niei iakiś e- w kopercie, miast banknotu oieciodola-
. Przy fortepianie dyr, Teodor Ryder. legan;;ko ubrany pan i zapvtat czy mu- rowego · znajdował słe banknot 1000 ·~· . .• . . • • :n_:, i,_ 

1 ?·1~1•f~;o, Z.powiedi •'""•mu •• d•••• ••· że jej w czemkolwlek pomóc. <dyż wl- markowy, z okresu okuPacii niemiec- ~ 

:::ą~~Jil~;~~:~::r~~E:'~k~~:;„wy N~~~ ,;~';cl~-=~Y·;· tt :_ ~:~ 
19.5() -20.0tl: Pogadanka aktualna. 
120.00~20.45'. Koncer·t muzyki lekkiej w wyk.::1- Zlikwidowanie zatar:r)U w fabryce Goldb!rga i Brawermana I 3 PAŻDZIERN{!(A 1935 r. . :" 

naniu Orkiestry P. R. pod dyr. St. Nawrota . . 1-'odczas dzisiejszych gudzin ranllY'Ch · pan'Ufe 
z udziałem Marja: Kielarskiego (piosenki); Łódź, 3 października. k1eJ 20 -- 22. _sytua~ja n_iejas~~· odczuwamy n\ezado-wo!tn!e' 

fg·~~-?.t.6o0 ;5~.s~;1;~g;~n:'ioe~zzeac. ri~wyl.otii.-"a7.o,va". (k) W inspekcji pracy odbvla się Robotnicy otrzymali zaledwie 50 pro 1 P1 e~ien niepokoi ne:wowv. Do ~or;lz . . 9-eić.~\e 
" - · · · l'k ·d t b · • h t k . I na ezy rozpoczynać me nowego ani zalatwta in. 

21.00-21.50: Wielki Teatr Wyobraźni: Słuchowi- wczoraJ konferencJa celem Z 1 Wl owa- ~en O _ow1ąz~1ący.c s. awe 1 Dracowa• \teresów pieniężnych. Jest t:> także !l!eodpqwiednl, 
sko orygi~.alne Zofii Nałkowskiej p. t. „No- nia zatargu w fabryce Goldber2a (Dre- 11 do 1 b godzm dz1enme. czas do starania się o pracę. Lepszy rialittói ll~-

2l.SOe 21~~~5~,Ńasze pieśni" w wykonaniu Mau- wnowska 102), gdzie każdemu .,, robot- Na wczorajszej konferenncii firma nuide _mię~zy godz. ?-tą ~ godz: 11-t~.. Okres te~ 
· J k 'kó . l ~ · 700 ł b · ł . l . , l . , . . na a1e się do zaw1erama zna1omoisc1 z osol:>arn1 

rycego anows ieJ!o. m v:' na ezy s1ę. po .z . . . Zo ow1ąza a się wyp ac1c na eznosc1 ! . pici odmiennej oraz do kupr\a i ~prr.edaży ziei.rtf 
22.15-22.40: III-ci koncert z cy.klu ,Kwar.tety .. fll'ma zo~ow1ązała s1e. ze nalezno- uregulować s.tawk1 oraz orzestrzegac li rze~zy. pochod~ący.ch z ~iemi, jak np. węgla, 

Haydna": J. Haydn~ Kwartet s~yczkowy SC! te W': płac1. Pozatem wszyscv robot- ustawę o czasie pracy. metah I t_. I), Dz1al_aJą tak_ze pu_myślne WPIYW,Y ' 
op. 17 Nr. 2 w wyk. kwartetu polskie„o. J dl ó t J t J t t p I d 

22 40 2315 T f " r11·cy u Goldberga zostali już ubezpiecze - a g_ rmc wa,. ro nic wa 1 0 me wa .. . o ~-nJ~ . 
• - · : r. ra!!mentu międzynarodowych . _ Uhe . l . S ł . ób 000000<!)000000000000000000000000 sprzyia nauce 1 sztuce. Od g,odz. 1~-eJ 90 gQdŁ 

zawodów konnyqli: Kon.kurs Anuji.l'..ols~ei. P1 .,. W, , zp1e9z~1 ł}l ri p~ ~czpe1. _w. 
1 
ee i , . , _ , _ , . IG-#o »P.r~t,t;Ę ie.sJe§µ:iY. U~ ,,!:~flle~ pr..zykrości , :W:s 

23· 1 ~,o~~~~kacn'iio~ic~~j~ meteordlo6iczne 'dI.:l. czego zatar.g został zHkwldowtłn}f. ' '0-letnl chłopiec pod kołami zw1ązk~ z Pracą ~awod.o'w~ I 1!ieJinrozuivfegi; I ż• 
. - - Zlikwld9wąny zostąl • .r6wJtież zatarg- I . -WOZU . -;. -.~ eJY9P~~" sJ,_anru~zellldt'·o' '?._~1ala4.'1 J\~ep_""-q1myś\ __ n_~ . wt. ?\_~~ 

ATJnY('JE' 7-.\.G'PAf\!JCZNE , •• , f' J • B J . - - u ' · 1 w ·· I ' - . . a S!A z Wla, me .na1e~,y TOZJ1GC .Yif~i;; ' 
ANGtJA (Nat. Progr,). ,,Weronika" w irm1e „ rawerman orzv u . yso- Łódź 3 października. kuracji, ąni poddaw~ć się ~ill':acio!ń. Na~tępn,Y: 

Messel!era. opera · ' 1 okn:s do 11;odz. 18-eJ przyme:s:e zam.tefe~ow;ime 
BRTTJ<SELA Franc „Rosę-Marie•' _ operetka Przyszłoś~ Twoja _ (gr) Na ulicy Konopnickiej, przed do- życiem. spolecznen:i·- ni~zwykle .P0!1Jysly i .idee. 

Frimla. . . to LOS Loter1·1· Pa..r:.stwowe_; mem Nr. 21 dostał si.P pod kota wozu ~cz.ckuJą ~as takz~ mile pn~zyc1~ pi.ych1czne 
MOSKW " ' r f • Alf ' C 'k" b 'k 1 powodzenie w związku z kob1etan11. PctnA'ślny 
- , A (Kom.), „Haydn" - koncert mon<f· . . 10-ie ni o~s zerm. ' ,syn ro otm a, obrót wezm'ą także sprawy ~ercowe, nie naleź~ 

itrałtczny. nabyfy w S7.częsllwi>r ntm. przy uhcy Obormck1eJ 11. jednak zawie.Jać związków malie1t~kicb.. G~'tl.~. 
~~g1~[Af:ł:g. ~~~J:.\.śpłK~~~ert symfoniczny KOLEKTURZE N!! 100 Do rannego zawezwano pogotowie .li-ta nadaje .sie do za~~ówai~a~1i~ · zmian i;iraz: 

z Queens-Hallu . miejskie Dyżurny lekarz stwierdził d_o "".Yruszan!a _w podroz. 'i iecz.or ~~p~wiada 
KOl>RNHAGA. Koncert. svmfon. pod dyr. Mi-j ODDZIAL w LODZI k d . · k t · · d · · p · sie nieszczegolme. - · · 

kołafa Malko i Elźbieta Schumann l~pięw). Andrzej"a l(o 2 PROMIEl'ł" u~z ? zemeh ręgos upa 1 r:ne n~cy · rze- Dziecko dziś urodzone- ·'-'. zn'lwnoważ'one, p&:• 
HAMBURG. ,.A wieczorem tańczymy'. - n w1ez10no c łopca do szo1tala Im. Pre7. f siada zdolności w różnych k'crnnkach, sklłińrla 
WROCLAW. Koncert orldestr; . - Losv I-klasy już są do nabycia Mościckiego. · - - do krytyki, pociąg do zbytb i rrLepydm. ~stfra„ 
MONACHJUM. Wiecz6r tan. wy erotyczne w życiu odgrywaj4 wirlką rolę . . ·-:: 

Wiecej niż miłość ~i~~:!~::·. I - Napisał ~pec.jalnie dla .Expressu• Andrzej Żaflski -

144 

czy Iny - po'myślał. I znów nafrunę- 1 ścWeisze kółko, w którem - s-pędz~ _pan~ 
ty ku niemu - niby uludne motyle - czas? ··n· 
wspomnienia dawnych pieknvch chwil. Jej ciemne oczy rozjaśniły _się. :: -

- Naturalnie, że ie posia!iam:':.~ J~iQ': 
. ROZDZIAŁ 74. .jestem przecież samotnić:ą, ani mii-ą,1',';J: 

KIEDY MIAL PODAC DLON GRZESZ-, trop_em. Prezdewszvstkiem mam„ :odz)· . 
· NIKOWI. . I rtę: bardzo ~ochartą ma~e i_ śu:r<r;vejtO,~ 

_ .Roµian .Gliwski, nawiązawszy kon-
1
· ale. zacnego 1 dob~e}:!o 01ca .. A,_ poz.~t.~ltl' 

t~kt , z· Iną Horyńską, wyszukiwał naj-
1 
d~te rozkoszne s1ostr~vczki. _Je~n-:' "n 

rozmaitsze preteksty, byleby tylko !!-pę-1 na1młodsza - ma. dopiero .d. z1.ew~ę~ Ja. ~·-
Muzyka stawała się coraz ołynnief- - Uprzedzam jednak pana. ie i ja dzić z nią chociaż parę ~odzin. , . a. dru2a. cz~ernaścre. ~atku1ę 1!1' · w1,c... 1. 

sza-. Roman wchłania! w siebie zapach również wymag~m od meiczvzny wie: _ Wysmukła blondynka trzymała się 1 cie~zę się, ~e ~olno m1 ~az".wa,c.. ,- ~~k!~: 
dyskretnych perfum Inv. Pod · oalćami le zalet natury mtelektualnei. etyczneJ na()f!ół z .· rezerwą, 00 jeszcze · bardziej ; dwii: słodkie 1stotv, mo1em1 __ .s1~strhb:., 
poprzez cienką tkaninę wvczuwał j'ędr- i moralnej... . podniecało Romana, przyzwyczeione~o 1 kam~.. . . ·. · 
ny zarys jej cia1a. Czas iakiś mi!czal, Roman milczał. Analizuiac samego do łatwych zwycięstw. Ghw~ki ;hrz.ą~nął dyskre!me: .. 
napróżno szukając stosownei odpowie- siebie, znaleźć w sobie mó~ł wszystko - Czyż_bym się zakochał? --'::- zapy- :--- I 1a rowmez i:iai;i rodz_1cow ! \ :an~~; 
dzi. Wreszcie · skapitulował I zaczął z wyjątkiem ideałów, jakich wvrn.agała tywał sam siebie. I nie umiał sobie od- czme młodszą 0~ s-te~ne. s10str~yczkę~ , 
znacznie już cichszym tónein: Ina. Jednak, nadrabia.iąc mina. powie- powiedzieć na to dręczące )!o pytanie. ~le ?a Bo~a, procz. zycia r~9źtntie~? , 

- A jaka taktyka bvtabv. w stosun- dział blado.: · . Wczasie owe~o karnawału zetknął I 1~st Jeszcze !y~e • mnv~h _c1ekawvcn .; 
ku do pani najodpowiedniejsza? - Postaram się, ażebv ood każdym się jeszcze z Iną dwa razy na balach. spraw. Przec.iez m~ mo.~na. $1ę ~akoP.!ć:· 

Ina uśmiechnęła -sie znowu: względem zasłużyć na pani orzvjaźń! Panna, baWiła się n.ielle, lecz iak -zaw- w dort?-u, ~o m~cze1 J;!~tow 1est człowiek , 
- Mądry przeciwnik nle wyjawia Tego wieczora nie rozmawiali już sze, była pełna powścią~liwofoi i dys- spleśnieć 1 z~ziwac~ec„. ·_ ·:. · .--

nigdy przeciwnikowi swoich nunktów więcej na ten temat. Ale Roman zrozu- tynkcji. . Walc skonczył. się. Roman . odpr<'.>·:wa. 
ł b ' · t k d 1 d k id · · ł · · d · · k J k . . . . t tk' dz1ł pannę na m1e1sce. Ina rozpo9zęla na' s a osc1: o o ar yna na zasa a a eJ mia, ze mię zy mm a p1ę na oanną na- - a az ona 1nna niz e wszys 1e ~nowo snuć k · , · 

strategii. wiązały ~ię pierwsze nici svmoatji. inne salonowe laleczki - myślał Gliw- Prosz~r~~:wsady .~ą~e · k . · . ._ · 
Roman musnął jej twarz orzelotnem ""- ski tań_cząc z nią walczvka. 

1 

w domu Przeci'ez· ~ ztic, z~ ~a .oput~;1 .s~~ 
· · S · d l · n.1 .• • • , • • les na swiec1e Y 'e·. m 

spoJrzemem. toJąc na we ecie samotnie 7.o nierz . - u1acze~o udziela się p~m tak ma nych ważnych spraw i problem.ów. Nie' 
- Dlaczego uważa mnie nani ?:a Legii Cudzoziemskiej westchnaf ciężko. ło towarzystwu? - zapytał 1ą. _ umię żyć z zamkniętemi oczvma, odosd--'. 

przeciwnika? - zauważył z nutką go- Uei to lat minęło od chwili. ~dv po raz - ~ówią~ „towa~zystwo" I?a pa~ ~n}ona od rzeczv..wis.tości nibv królewpa 
ryczy w głosie. - Dałbym bardzo wie- pierwszy zobaczył szlachetna twarz na mysh to ciasne kołko wesołe1 złole1 zy1ąca w szklane1 wieży. Kocham mądrą. 
le, ażeby wolno mi byto nazwać się Iny i jej królewska oostać. m!odzieży i panien z dobrych rodzin, po towarzystwo, kocham dobre ~sfążkJ: . 
przyjaci~lem pani! Spojrzal wysoko w niebo. Tam na lu1ących na męża lub przy$!odę. Praw- lecz rozumiem dobrze. że nie wolno mi 

- Czy wierzy pan w przviatń mię- ciemnym szafirze btyszczatv wielkie da? Więc pan ma słuszność, „towarzy- na tern z,aprzestąć„. Mam t>ewne zaję~ · 
dzy kobieta. a mężczvzna? gwiazdy. Przed nim milczała nieru- stwu'' temu udzielam sie bardzo n.ie- cie. · -' 

- Tak jest! Lecz musi to hyć ko- choma pustynia. . chętnie. - Zaięcie? - zdziwił się · Rom~n: · ' 
bieta wyjątkowa o wielkich zaletach Oliwski oderwawszy sie od marzeń, - Czy wolno wiedzieć dlaczego? - Tak, niech· oana to nie .dzwii, mam' 
ducha - szczerze potwierdził mężczy- b~cz~ym .wzrokiem zlustrował. dalekj: _ Powiem panu otwarcie: towarzy- zajęcie.„ l?racę. . ? . . . · .. ,,_ 

zna. piaski. N.e dostrzegł jednak me podeJ-ls two to nudzi mnie swoją płytkością i. -. ~am .Pr~c.u1e. -; dz1.w~ł ~1~ , "Oraz·: 
Ina uśmiecbnęla sie znowu'. . 1 rzanego. . wieczną ~onitwą za tanią rozrvwką! · I b~rdz1e1 Ghws~I. - 1. rze: ~ ,cz o_ tle mt 
- Więc jest pan zdania. że mogh-

1
! Odruchowo spoJrzał wiróre i_ do- · Roman przełknął ślinę i podsunął nie f "".}ad omo, rodzice. pam są ludźmi wspa-

oyśmy się ' zaprzyjatnić? .strzeł wieczne gwiazdy. smiało.: . . . małe sytuowanymi. . . .. . „ .. : . 

__ Spr.óbtQnw.l $ą tak ~-·· 1 dotiolfie )alt ._ " - ~ięc posia.da pani iakie§ inne, {Dalszy-ciąg lu~- · · 



' 

K 
0 k · M • h k. · · l Hakoah-Geyer on:ec. ar1err IJC rzrc ce.go . Przed JU~~~i:::;:eczem 

W • I w ł..ódź, 3 października,. Ie okr ot ny mistrz po Isk i wyk I uczony z arty era w;o!~~;~~~z~:~r;o~;ę!z~:z s~ę~ci~~~~iG;~: 
I• z grup y o 11· m p 1"'j & k •. ej między repnzeńtacyjnemi dtrużynami klubowem! 

Hakoahu i Geyera. Db &potkania te~o wys1cawia-

PozNd, 3 października. 
!Poznan przeżywa obecnie swą naj­

większą sensację sportową ·ostatnich 
lat. Lotem błyskawicy obiegła wczoraj 
wieczorem wieść, że najpopularniejszy 
pięściatz Po.znania i jeden z najlepszych 
zawodników w Polsce wystąpił z Watty 
Początkowo mówiono o tem szeptem na 

• · 'l • ·h • · • fak' h d • • il •. • kl bi • • • • jq oba kluby swe najlepsze zespoły, tak. że me-cz Jednym z D&J ep1zyc · p1ęśc1arzy, le tugun nais nieJSzym U e pięsolar I zapowiada się niezwykle interesująco: 
kiedykolwiek Polska wydała. _Dziś rda skim Poznania Sokole. Skła·d Hakoahu przedstawiać się bJdzi~,. jak 
• ' • wł · · Do W al • ł d I t k'lk nMtę.pujel Rosńlan Gotfryd, Fagot, Herszłtlw· Je Slę n~e uj~zymy go ę~ej W • r111gu: • artv n c~a .on ? ~ . 1 una- I ~icz, Wolfowicz, 'Wdowiński, Waldman i Bli· 
Szkoda Jest Jeszcze tem większa, ze MaJ stu i i>oJęcie sekCJI pięśc1arskie1 łączyło . baum. . . 
h ki • t • j k • k • ł • • k' M • h k' Geyer _przeciwsfawia drużynie tej ekipę w c rzyc · Jest ez stracony a o 1nstru - się zupe nte z nazw1s iem aJc rzyc ie skła<lzie: Usiefski, Augustynowicz, Wojciechow· 

tor, I na tem polu ma on już bardzo po go, który dziś w tak brzydki sposób r<>z ski I, Mi.rowski, Mikołajczyk, Ostrowski, Gawlin. 
• k b Najciekawiej zapowiada się walka Fag;>ta, ~ ważne . zasługi, gdyż obok prowadzenia stał się ze swym lu em. Wojciecho'\V.~kim r, a dalej Wolfowicza z M~ko•aJ 

treningów młodszych pięściariy Warty Smutny jest koniec karjery Witolda czyklem i Wdowlńskie~o z Ost~ow~kim. 
Ciekawy ten mecz rozpocznie się o godz, 8. 15 był on _tei kierownikielń treningów w Majchrzyckiego. wieczorem. 1 . . 

Reprezentacja Warszawy Hakoah Wl.edeósk'1· w Łodz'1· na mecz bokser~ki z Łodzią 
. . l.6dź, 3 października, 

. grat będzie W naj~ifnietszym Składzie W dniu '20 bm. odb5dzi~ się ~ Łodzi pierw· 
· • • -"· • · d d Ł d • d · · t J sze tegoroctne $potkame międzymiastowe repre· l.6dz, 3. pazdzterWAa. I swóJ przyp1z o o z1 w mu JU rze szym, t .. 1 ś . k' · ' t~..sz· Przeftiwn~kiem t'e• . zen ac11 p ę ctar&, 1e1 <N 1. ~ Ja.k ju:t donosiliśmy wystwi w nadchodzącą Po dwuch pnegranych w meczach o .misbm-

1 

prezentacji na.szego miasta bę-dzie ósemka repu· 
spbotę w Łodzi drużyna wiedeńskiego Hakoahu, stwo odnieśli wiedeńczycy p~zed tygodniem sen· ?enfacyjna stolicy, . . . • .. 
która rozegra w Polsce zaledwie dwa spotkanh: I sacyjne zwycięstwo nad Fav, A. C. w stosunku· Kapitan związkowy \li'.?ZB .ustalił )ut na1~ l· 

· · · • .. 1. k · f niejszy skład reprezentac}I stohey przedstawia· w Lodzi. z ŁKS-em 1 w Częsfochowie z reprezen• 5:1, w, ... azując zna om1•tą ormę. • ·ę · k t p 
1
·„

1 
Rotholc Czortek Kodow· . . • . d 1ący si Ja. nas ę. u „ . , , tacją miasta. ŁKS .przygotowuie s1ę rowmeż o meczu so· ski, Polus, Janczak, Karipiński, Doroba I, Mizer· 

Sobo<tni występ piłkarzy wiedeńskich wywo~ botniego bal"dzo starannie, pragnąc zrehabi!ito· sk'. . .. 
łał w Ło·dzi olbrzymie zainteresowanie nic zresz- wać się za ostatnią. przegraną z zespołem wie· 1 Jako rezerwowych do rep~e.zenśtac,11 hwy~-~a-

. · · 1· ' k d · k' czył kapitan WOZB: Rundstema, miec a, „.a-tą dziwnego Jeze i zważymy, te Hakoah, !óryl, ens 1md. d b'l b t . tk . łeckiego, Bąkowskiego, Seweryniaika, Fabisiaka, 
odbył tou·rnee .po Polsce przed niedawnym cza· Prze sprze aż 1 etów na so o me spo an•e, Neudinga i Garsteckie~o. . 
sem nie przegrał ani jednego meczu na:prawiając I które rozegrane zostanie o godz, 15.30 na stadjn· j Mecz z Łodz:ą trakiuje Wars~awa 1ak? osta~· 
całkowicie nadszal'pnietą przed kilku laty op•.· 1 nie ŁKS-u rozpoczęła się w firmach Kowalski1 ul. , nią P;róbę p_rzed !11eczem z Berlinem ma1ący si~ 

· - p· k k 62 · 11 L' t d 26 f' · odbyc w dmu 1 listo.pada. n1ę, 10tr ows a 1 - 15 opa a oraz w 1.rmie I Skład Łodzi na powyższe zawody ustalony Z'l· 
Wiedet\czycy, którzy wystąpią przeciwko Die·tel, ul. Piotrkowska 15~„ stanie przez kapitana ŁOZB Tomasza Konarzew· 

ŁKS-owi w najlepszym skła-dzie zap0 w!edziaB skiego w najbliższym czasie, · 

Przed meczem z 
::!1°;e:~~; ~i!zc;:~z s:!~ś~;1z!ó; Rf!p ezent<Jncl Pol Id zieżdżaią sie juz~ do Poznania · 
jedynym teDlatem rozmów w kawiar-{ Poi!lań, 3 paf.dziernlka, l zentacyjnej będą pięściart.e czedioslowaccy, ktC>- l Są.dzimy jednak, .~e nie mh się ~zeoboi:n żad-

Czechosłowacją 

niach na uli.cach i wszędzie tam gdzie . Boks polski stąje w nieci;:"."lc; do dru1fel wiel· rzy mają ambicję zajęcia !e;>szego miejsca od ną miarą wyprzedz1c nas _v~nkta~_'·. Zal~cza~y 
bi '• • I dz' • ', k'k J • k Jdej walki z cyklu rozgry.ve~ o puhar Europy Polski w ostatecznej tabeli rozgrywek o pułnr się wszak do extra klasy p1ę~u;.usK•e1 w lrnrop1e 

z er&Ją się u 1.e, ma1ący 1a 1 o Wie ś dk . . k' . k ś i rzećz~ ambic1'i naszego bok Jfl jest jaknajwyższe 
k t kt rt O il . d k ro owe}. Przeciwni iem nits~~J ósem i rej)re· Europy rodikowej. „ 

on a ze spo em. e Je na zwy- · -= z.wycięstwo nad bokserami czesklmi 
kle.mówiono o nim do.brze, to tym razem łlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllflllllHllllllllllJlllllutlJlllllllllllll/llllllJIJllllllllllllllll!ll!l'.:Ji:l!ll 1 Jlllllllll!llllllll Przygotowanla do_ niedzielnego meczu posu· 
stał się Majchrzycki smutnym bohate- wają się w szybkiem" tempie _ nap~zód .. Zarzą-d 

tem tych rozmów. - Nie wiadomo skąd i D w,. e rep re ze n ta CJ. e A u st r1· '1 ~0:i::r.;7!:!~e ~~~·p;;!:~~u c~~~:c~~k~:1::a~tea;i~f 
w jaki sposób przedostały się na miasto f przy:itotować niedzielne' spotkanie, w hal! po· 
pówódy rozstania się Majchrzyckiego przeciwko Polsce i Węgrom wystawowej wybudowana z~s.tała dutym nakła-
z Wartą. r , . . . . dem kosztów speci·alna trybuna na trzy tysiące 

Jak się okazało, Majchrzycki nie wy .WIEDEN, 2 października. ! (Libertas)1• Geschwetdel (V1enna), Stoi-• miejsc tak1 że publiczność, kł6·ra niewątpliwie 
t ił klub t ł , kl 0 Po spec1alnym łrenini;!u, przeprowa- her (Admtra), Donenfeld (Hakoah), Ho-~ stawi się na zawody rekordowo będzie mogła 

s ąp 1
, u, a zos ~ ze? ~ • ucz ny I dzonym we wtorek, ustalił' j:I. H. Meisł letz (Vienn3). . ! należyćie obserwować przebjeg meczu. 

za chęc czynnego zn1ewazenla Jednego dwie reprezentacje piłkarskie na me- Równocześnie zestawioho drużynę I Do Poznania zaczęli się już zjeiidżać zamiej· 
z liderów klubu .zn,anego działacza pięś-1 cze z Polską i Węjframi. Przeciwko przeciw Węi;!rom, która wyi;!ląda nast.: scowi reprezentanci polscy, którzy na k;:ka dni 
ciarskiego, członka najwyższej magistra i Polsce g~ać będ~ie rlastęp~fąca ~ruży- . bramkarz i Platzer, obrona: Sesta ~ p.rz~d mec:i;em przygotowy~ać $f~ będą do spot· 
tury bokserskiej w Polsce p. C'ynkJ. Sta- i na:_ Havbcek (V1enna), ~ainer (V1enna), , Schma.us; pomoc: Waither, H?ffman 1 kania pod okiem irenera Billy Sm1t·ha. • 
łó • t hwil' dd M • h k' i j SclilaJ (FAC), Lebeda (Lłbl!rtas), Urba~ Erdl; napad: VoJ!el II, Stroh, B1can, Hah Jako pierwsi przyjechall do . Poznania porno· 

się 0 
w c 

1
: ks' Y , a1c rzyc 

1 
n ~-l nek (Admira), Skoumal (Rapid), Btosek ' nemann i Vo,!e1 L uanin Krzemit\ski i Piłat, ·zamiesZ.kujący .. obecnie · 

:zadowolony z Ja 1egoś zarządzerua - .,.,,..__ . jak wiadbmo w Katowicach, 
swych władz klubowych, protestował W clągu dnia czwarbkowego spodziewany iest 
zbyt ostro, a gdy został przez p. Cynkę Plękny gest Baer przed BraddOCklem .p.1zyjazd Polusa z Warszawy i Chmielewskiego z 
słusznie skarcony, rzucił się nań, chcąc Garbarni krakowskiej ·na Uście najlepszych pl'=ściarzy Łodzi. 
g b'' · Chmielewski trenpwał pilnie w bieżącym ty· 0 

po · 1~· , Zarząd K. S. Garbarnia. wczuwając łwlata godniu, a w środę wieczór od1był lekki trening 
Za niesportowy ten postępek, me.no- się w nieszczęście, jakie dotkneło Cra- Nowy Jork, 3 października. kondycyjny w swoim klubie. 

lówany w kronikach naszego pięśc1ar~ covię podczas strasznego huraganu w Największy amerykań~ki żwiąz.ek plęś~iarski b wle1kiem zainteresowaniu spo·tkaniem 11le. 
slwa został Majchrzycki natychmiast u- miesięcu sierpniu b. r. _; złożvł kwotę National Boksing. Assocaho~ ustalił ~becme do- I dzielnym świadczy duźy popyt na bilety które • ' ł 200 db d d • rocznym zwycza;em swą hstę pięściarzy cięt- . . • sunięty z szeregów klubu. Poza tem za z . na o ' u owe urza zen sporto- kie! wagi. ukazały się JUt w przedsprzedaty, 
tząd Warty zwróci się do Polskiego wyc.h i trybun W parku ~ier im. Marsz. Ku og6lnemu z~ziwieniu na pierwszem miel-
.. . . . J. Piłsudskiego. scu tel listy flguru1e nle Jak to zwykle dotych- -:_'$':2i~V.J.\.itN.::4'3' .... ""~~~~;~~,~~·; :.'.::'1l: Związku . Bokserskiego · o skrcslerue D k 6 . czas bywało misłrz świata a n!es·podziewanie 
M • h ck' g list tnik6 d ate ten, kt ry Jest <lalszvm c1ą- Maks Baer Nat'Jtuiast Braddock umieszczony 
. &JC .rzy„ i~ ~.z Y uc~e~ ~ 8ru- giem zbiórki .na odbudowe zniszczo-' został prze~ amerykańską unię dopiero na szó-
py ohmp11skie1 i zdyskwabfi.kowan1e go. nych trybun Jest wymownvm dowo- stem miejscu.: 

Wykluczenie z Warty jest więc w tym dem ofiarnoŚci klubów krakowskich . w Tak więc i w. Arperyce zdawaią się nie 
· , ·- l ·1· · przykładać zbyt w 1e!k1e1 wagi do wyniku spot-

wypadku 1ednoznaezne z koncem kar1e- c 1w11 meszczęścfa. . . . . kania Baer. Bradctcck. W międzyczasie został 
ry sportowej tego zawodnika. Smutny Zarząd K. S. CraCOVla składa tą dro- jedna kBaer pokonany również przez Louisa, 
t d d k • dó•-= • e gą serdeczne podziękowanie Klubowi S. Murzyn uplasowany został na drugiem miejscu 
o opraw Y omec, szczes ~e, z Garbarnia. przed Maxem Sc'imeliug~m. Waltetem Neus-

Majchrzyeki położył dla pięściarstwa Iem i Steve Hamasem. 

pol"sldego bardzo poważne zasługi i był Nt·ez·wykłY protest któ~ :~~~!a~~ ~;~:;~ijąpr':!;c s~~ti~~ln~:01::~ 
żei od mistrza ś'W'iata Braddocka. 

Po 30. zwyciestwach 
Pierwsia 'porałka Ra13~du 

Zakończona w T1iedz1elę w Wiedniu runda 
mistrzowska przyr.iClsła niespodziewanie wielką 
sensacie w postaci porażki RaPiQu w spotkaniu 
z Vienrtą. Poratkl\ łą przerwał Ritpid nienoto­
waną Jeszcze w d:r,ief acłr piłkarstwa wiedeńskie~ 
go serię zwyci~stw. wygr.ywaiąc uprzetlnio ko· 
Ieino trzydzieści iitJotkań mistrzowskich.- . 

Aktualia lokalne 

Rapfd wygrał w roku llbległym mistrzostwo 
bez priegran!a choeb:v jednego spotkania, 

·Jedyny w swoi1t.1 rodzaju protest wpłynął do · wygrał w roku biet.qcvm l'Jierwsze cztery spot-
czeskich władz piłkarskich. Klub Bodenbac pro- Cyrk Tildena kania ,mając też pe.zatem na swei rekordowei 
testuje przeciw wynikowi meczu z Karlsbadz- liście jeszcze cztery iwycięstwa z sezonu 

Mecz piłkarski o mistrzostwo klasy A mie- kim KS prz"'ranvm w stosunku 1 :5, podając J t Ó E • 1933/34. 
dzy KSS l·b a pabianicką Burzą„ który miał się jako motywy fakt udzia!u w grze we własnei &S zn W W UrOple Dziełem przY'Padku ie.st chyba, że właśnie 
odbyć najbliższej niedzieli na boisku ŁKS-u, zo- drużynie zawodnika nieuprawnionego. Dziwniej- Zawodowi tenis1śc1 amerykańscy ktorzy Vienna, która terai przerwała pochód zwycię-
stal przez ŁOZPN w dniu wczorajszym odwo- szem iest jeszcze tr:„ że dopier.o ptzed kilku ty- znów przybyli na tournee po Europie rozpo- ski Rapidu, była tym klubem która wygrała 

0
• 

lany. godniami jeden z k;ubów który został pokona- częl1 iuż swą prac~ . Pierwsze spotkania odby- statni mecz przel ta serią w stos11qku 2:1. 
- Czołowy szermierz łódzki, Kantor z ny przez Bodenba,·h złożył protest przeciw u- ty s i ę w Amsterdamie. Vines pokonał Tildena I Ostatni mecz mistrzowsxi przegrał Rapid z 

WKS-u, został wyznaczony do przedolimpijskie-! działowi w grze tego zawodnika, a klub jego 6:4, 4:6, 6:3, 2:6, 6:~, a para Vines-Stefen wy- Vienną w dniu 22 lfwietnia . 1934.· Od tęgo .czasu 
go 0bozu szermierczego, który rozpocznie si~ zdołał dowieść jei;o UPJP,\VnieĄ. _ I~.rnz role się, grała z parą Lott-:;;)2_1_~_11: . 5:7, 3:6, 6:2, 8:6, 6:4. był on niOPokontnY. . 
w lrnńcu listopada w. Wa.rszawi~ zmieniły_ ./ 
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Wojska włosliłe 
w Erytrei 

awal ka .ale 
P:in Damazy zajada z apetytem obiad w re­

st:::uracJi. Obok stolika przechodzi kelner. 
- Panie starszy?„. - zatrzymuje go pan 

D:ima.zy. - Powiedz mi pan prawdę, co to 
Jest: - cielęcina, czy konina?.„ 

- A czy to mięso nie smakule szanownemu 
~"łlU? 

- Owszem, smakuje.„ 
~ Więc o cóż chodzi, proszę pana?.„ Uwa­

Ż:.>m, że lepsza konina, która smakuje, niż ole­
l<;cina, która nie smakuJet 

•• .. 
!c::en z pomysłowych szewców na krańcach 

mksta wywiesił w swem oknie wystawowem 
r.:stępuJący napis: 

- Jeżeli nawet to nie Jest wam konieczne 
c1o życia - noście moje buty!„. Bo mnie to jest 

.c!o życia ko n ie cz n et 

-----~.;,. 

,..,.,..___.....--... ---_ .. -- .„„ .. ~·1 

•• . * 
Sfynny wynalazca Edison znany był ze swej 

słabej orientacji towarzyskiej„, I cóż dziwne-
30? ••• Znakomity uczony spędzał lwią cz.ęść 

życia w gabinecie nad książkami, stroniąc od 
Mobilizacja w Abisynji odbywa się zapomocą bicia w olbrzymie bębny, na calem 
terytorjum kraju. Na odgłos bębnów wszyscy mężczyźni muszą oddać się do dy-

Defilada oddziału piechoty włoskiej 

przed głównodowodzącym armji wło­
skiej w Erytrei, gen. De Bono. 

towarzyskich przyjęć I zabaw. 
Pewnego r~zu został zaproszony na bal do 

słynnej śpiewaczki Adeliny Patti a chcąc Jej 
sorawić przyiemność, rzekł do niej: 

- Pani ma takie małe, piękne oczęta... 
- Jeden z jego ptzyjaciół wziął uczonego na 
stronę I pouczył go: I 

- Kobiecie nie mówi się nigdy, że ma małe 
cezy„, Jeżeli się chce sprawić lei przyjemność, ~­
na!t:ży powiedzieć: - „Jakle pani ma śliczne, 1 
duże cezy!" · I 

Ec!ison skinął głową. Wróciwszy na swe 
miejsce, rzeki do śpiewaczki: i 

Pani wybaczy tę niezręczną uwagę o pani I 
cezach„. Pani ma wszystko duże: - oczy, ręce, f 

rrgl, usta... I 
•• * I 

P:inna Halst!ka była Jedyną córką znanych · ,,, . 
w mieście bogaczy. Ojciec lei miał browar I kil· 11 . 
ka domów czynszowych. 

W pannie zakochał się po uszy młody Mayer .. 
Młodzi pobrali się I Mayer otrzymał gotówką j 
2oa.coo złotych. 
r ,„ , 

Oboje byli szczęśliwi. Pewnego wieczoru 
pani Halszka objęła czute męża I pyta: 

- Powiedz, czy kochasz mnie?.„ 
- Dlaczego nie?.„ 

ce nie pozwolili ml wyjść za ciebie?„. 

spozycji władz wojskowych. J 

.Jeszcze .1eden krąźownłk f-rancusk·i I ~1 „ ._ „.......------.,~---- - --- „ 

! L . . 

tYA"._:. "'. 
.,-:}_, •• • ę off; 

l ' 
I. 
l 

l 
I Członkowie francuskie! organizacil 
\ Croix de Feu odbyli w tych dniach ma­
l sowe zbiórki w 9 punktach Francji. 

- A cobyś zrobił, naidroższy, gdyby rodzi· j 
- Co znaczy cobym zrobił?.„ Przedewszyst-1Fi:ancja pośpiesznie rozbudowuje swą flotę wojenną. Oto nowy 

kiem zrobiłbym plajtę! spuszczony na wodę w Bordeaux. 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!1!1!!!!!!!!!!1!!!~!!!!!!!1!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!1!!!~~~~~~~~~~!!11!111!11!!!~~!!!1!!!!1!!~~~~~~~~~~~~~~~~ 

j
Na zdjęcul - wódz organizacji Croix de 

k . .k Peu pik. De la Rocque wygłasza przemó-
r~zowm ' wienie do członków organizacji. 

Codzienna now.elka ,,Expressu" czynie prosto z mostu, że ieśli ma nie Dyrektor przez parę chwil spoglą· 
ulegnie, pozbawi ją posady. dał na mnie ze zdumieniem. Człowiek 

Hor'
.-ero - Nieszczęśliwa dziewczyna wybuch· ten widocznie ni<> wierzył własnym u· 

nęła płaczem. ' szom. Nie mógł zrozumieć, że zwykły,, 

. Miała na 'utrzymaniu rodziców - sta szary urzędniczyna może się zdobyć' na 

Poznałem go na okręcie. Nie spodziewałem się jedn·ak, że hę· ruszków. Jeśli str,aci po·sadę, znaidzie taką be.zczelność. 
Jechał z Nowei!o Jorku do Londvnu. dzie się przede mną zwierzał ze swej s<ię w syauacji bez v•yjścia. A jednak nie - Dosyć - powiedział wreszcie, 

Zajmował trzy najpiękniejsze ka,biny przeszłości. ~mogła w żaden sposób przyjąć tej ohyd· uśmiechaiąc się złowrogo - Nie będę 7. 

pierwszej klasy i był stal'e otoczony szla - Na.pijemy się whisky? - &pytał ' nej propozycji. painem dysikuto.wał. Będzie pan się mu· 

hem sekretarzy osobistych i stenotypi· mnie. W trzy godziny po rozmowie z dy· siał pożel!nać z naszym bankiem! 

stek, którzy mu torwarzyszylirwpodróży. - Chętnie. rektorem otrzymała pis~mne wymówie· Pan iest łotrem! - zawołałem. 

Norman Bodis był jedną z najbar· Po paru chwi'lach rozpoczął swą o- nie. Dyrektor wydał ze siebie dziki o-

dziej znanych postaci w amerykańskimi pC\wieść. Gdy mi opowiedziała o swych prz<?.j· krzyk. Chwycił mnie za kołnierz, usiłu-

Ś\4 i -cie fma.n.mwy!Il. Stał na czele mię· - Ale pan o tern nie będzie pisał, ściach, odbyłem pouine narady z kilku jąc wyrzucić za drzwi. 
dzynarodowej instytucji bankowej, po- prawda? - spytał mnie na ws~tpie. mymi kolega.mi. Uderzyłem go w twarz z całej siły. 

si-adą.iącej swe oddziały w licmych sto· - Przyrzekam panu uroczyście. - Muszę pomóc tei ddewc217nie - Nadbiel!li woźni, którzy wyciągnęli 

iicach europejskich. - Ojciec mój był skroil1!l1ym rze· powiedzi,ałem im - ?~~idę efo dyrekto· mnie z jego gabinetu. 

Pewnego wieczoru zetknęliśmy się w
1 
mieślnikiem. Zarabiał niewiele, ale dą- ra. . Dyrektor szalał z wściekłości. Kazał 

barze okrętowym. I żył wszelkiemi siłami do tel!o, by mi za· -Oszalałeś! - odparł .ni ieden z wezwać policję, która spisała proto!;d 

· Bodis był lekko podchmielony. pewn.ić wyższe wyks.ztałcenie. Nie skoń .nich - Przeci<?ż nic ni<? w;kora„zl o zaiścil\l. 

- Pan jest dzie.nnikarzem, prawda? czyłem jednak uniwersytetu. I ~ Ale przynajm~tiej mu p:)IWiem, że O dalszej pracy w banku oczywiści.z 
- nowiedział, przysiadając się do mego Ojciec zmarł naJJile, pozostawiając na jest łotrem! nie mogło iuż być mowy. 
stolika. mych barkach matkę, czwo.ro małych - Słuc:1ai .„ odez .vał sie z.r1ów ten Upłynął tydzień. 

- Tak iesf. ' dzieci. sam kotlega -· Czy ty kDchasz Zt!Lannę7 I Centrala instytucji bankowei prz)·· 

- To dziwne, że pan mnie jeszcze Po dość uciążliwych staraniach, otrzy - Ni-e. Nic mnie z ni~. ule ł.;czy. Ak padkowo wykryła nadużycia, popełnio-

nie prosił o wywiaid - uśmiechnął się małem posadę w b"'nku. Zostałem po--

1 

uważam, ż.:. pod.:ibne :raktcw:i.ae urzęd ' ne przez nasze$!o dyrektora. 

finansis'tttt. mocnikiem buchaltera. nfozek jest n:edopmzczalne. Muszę za· Na jego stanowisko mianowano Ar· 

- To nie mój dział - odparłem mu Sześć lat pracowałem na tym st.ano-
1 

reagować! mi.na Ste.fensona, dotychczasowego w1· 

-- Nie robię wywiadów. wisku. ,W banku nie zwracano na mnie ....;._ Przern:ż ty i ówni.:.ż ma.sz na U· ce dyrektora oddziału. 

- W ta.kim razie możemy pomówić. absolutnie żadnej uwagi. Nalatałem do 
1 
trzymaniu rodzinę . Co zrobisz, gdy dy· Stefenson nienawidził swe.go poprze 

Przyznam się painu, że ni-e fobię repor· szarej masy urzędniczej, któ.!ą wyższe I rektor cię w·1dali? . , d~ika, to też prz~de\:vszystkiem wymó· 

terów. Ci ludzie rzadko kiedy piszą pra sfery bankowe traktowały z)!ory. -:-- Bęqę szukał mne1 pracy. wił pracę wszystk1im 1ego dawnym pu· 

wdę. Jeden z nich na.l)rzvkład niedawno Koledzy naogół lubili mnie. Z wielu - Wątpq, czy tak sz-ybko znaj· pilkom. 
w jakiemś piśmie informował swych czy z pośród nich do tej pory pozostaję w· driesz. Wiedział doskonale, że' spoliczkowa-

telników, że rozpoczęłem kaTierę, ja.ko przviacielskich stosunkach . I - Jestem młody i wierzę w moje Iłem byłego dyrektora i dlatego właśni~ 
uliczny sprzedawca gazet. A to nie1praw Pewnego dnia zwierzyła mi się ze sHyf - powiedziałem im z naciskiem -l sam wezwał mnie do siebie, \vyzm1cz:t· 

da .. Nig~y nie ~przedav:ałem gaizet. Przy swych smutnych przejść jedna z koleża · j G~y ;będę musiał Zarobić, znajdę jakfaś 
1 

jąc ~i wyższe stanowisko o.raz więbzą 
zna1ę, ze zrobiłem karierę w dość ory· nek bankowych. _ za1ęciel pen.się. · 

ginalny sposób. Ale tego nie wie ż·ad':?_n I Była to bardzo ładna, skt omna i ucz- W godzinę późniei znajdowałem się 

1 

Dyrektor Stefenson polubił mnie. Po 

reporter. · . ci.wa dziewczyna. Pracowała w banku 

1
1 już w gabinecie dyrektora. roiku mianowano mnie jego oficjalnytll 

Przy2lądałem mu się z coraz więk· dopiero od sześciu tygodn.i. W spokojny, lecz stanowczy sposób zastępcą. 

szem zainteresowaniem. I Tego dnia wezwał ja do siebie dy· zażądałem od nie: go, by cofnął wymó· j Od tego czasu szybko wspinałem si~ 
Zauważyłem już parokrotnie, że Bo·; rektor naszego banku, ktcry, iak o tern wienie. Zaznaczyłem przy tern. że znam po szczeblach karjery. 

dis obdarza mnie na statku szczególny· doskonale wiedz~ałem, bvł niebezpiecz· Przyczyny, które go skłoniły do wyda-j Kim jestem dzisiaj, chyba paP11 , „ i,1-

mi względami. l nym kobieciarzem. Po,w1edział dziew· lenia Zuzanny. domo„. Dol. 
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